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Obrady naukowców z całego świata

Przeszłość i przyszłość nauki 
tematem sympozjum w Krakowie

Dalsze niepowodzenia

Z udziałem licznych naukowców całego świata rozpoczęło 
się w poniedziałek w Krakowie międzynarodowe sympoz­
jum, poświęcone przeszłości i przyszłości nauki. Stanowi 
ono odrębny punkt programu zakończonego oficjalnie XI
Międzynarodowego KongresuTematem pierwszego dnia obrad, które otworzył rektor Politechniki Warszawskiej — prof. dr Jerzy Bukowski, były problemy prawidłowości roz­woju nauki, przedstawione w referatach prof. prof. B. Kie- drowa (Związek Radziecki) oraz Ignacego Małeckiego i Eugeniusza Olszewskiego (Pol ska).Prof. Kiedrow podkreślił m. in., iż jednym z czynników rozwoju nauki, jest i było „zamówienie społeczne”. Sta­rając się je wykonać nauka rozwijała się, odkrywała no­we prawa przyrody i umożli­wiała praktyczne ich wyko-

Historii Nauki.innego wynalazku, zgodnie z rzeczywistością.
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wojsk USA i Sajgonu
W ostatnich dniach oddziały armii wyzwoleńczej Płd. 

Wietnamu wzmogły ataki na pozycje wojsk reżimowych 
w delcie rzeki Mekong.

PAP Rok XXI 
Wyd. A

Poznań
wtorek, 31. VIII. 1965

Cena 50 gr
Nr 206 (6703)

Nadchodzący rok szkolny 
ważnym etapem rozwoju oświaty

Wywiad z minśsirem W. TułodzaecLśm

izystanie w łeczeństwa.Historyk się zasadą interesach spo- Minister oświaty Wacław Tułodziecki udzielił przedstawi­
cielowi PAP wywiadu na temat zmian w szkolnictwie w roz­
poczynającym się roku szkolnym 1965/1966.nauki, kierując internacjonalizmu— stwierdził prof. Kiedrow — powinien unikać krańcowości i naświetlać dzieje tego czy

Rozmowy Masera 
z przywódcami ZSRRW poniedziałek po południu przywódcy radzieccy konty­nuowali na Kremlu rozmowy 
z prezydentem ZRA Naserem.Ze strony radzieckiej uczest niczyli w rozmowach: L. Breż­niew, A. Kosygin, A. Mikojan, A. Szelepin, A. Grpmyko i R. Malinowski, zaś ze strony a- rabskiej mężowie stanu, któ­rzy towarzyszą Naserowi.Podano oficjalnie do wia­domości, że w toku rozmów, jakie odbyły się w poniedzia­łek i w niedzielę między przy­wódcami radzieckimi a prezy­dentem ZRA, Abdelem Nase­rem, kontynuowano wymianę poglądów na temat proble­mów, związanych z sytuacją międzynarodową i na temat oalszego rozwoju stosunków przyjaźni między ZSRR a ZRA.' Rozmowy toczyły się w at­mosferze serdeczności i szcze­rości.

*Ambasador ZRA w Mo­skwie, Murad Galeb, wydał w poniedziałek przyjęcie na cześć prezydenta ZRA, G. A. Nasera.Ze strony radzieckiej na przyjęciu obecni byli: L. Breż­niew, A. Kosygin, A. Mikojan, A. Szelepin i inn^ osobisto­ści.
*W poniedziałek na Kremlu w obecności wiceprezydenta Zjednoczonej Republiki Arab­skiej, Z. Muhieddina oraz przywódców radzieckich i działaczy społecznych odbyło się zebranie konstytucyjne To warzystwa Przyjaźni ŻSRR— ZRA.Przewodniczącym Towa­rzystwa wybrano ministra e- nergetyki i elektryfikacji ZSRR — Piotra Nieporozne- go.
*

Agencja MEN zamieściła obszer 
ną relację o spotkaniu prezyden­
ta Nasera, w niedziele wieczorem, 
ze studentami arabskimi studiu- 
jącymi w Moskwie. Prezydent o- 
mówił ważne problemy Zjednoczo 
nej Republiki Arabskiej i całego 
świata arabskiego.

Wspomniał on, że ZRA znalazła 
się pod presja amerykańską, gdy 
poczęła udzielać pomocy republi­
ce kongiiskiej i ludowi jemeń­
skiemu. Stany Zjednoczone przy­
chodziły wprawdzie z nomoca go­
spodarczą ZRA. ale wiazały ją o- 
statnio z niedopuszczalnymi wa­
runkami politycznymi, które Zjed 
noczona Republika Arabska zde­
cydowanie odrzuciła. Mimo to 
ZRA nie schodzi z drogi samo­
dzielnego rozwoju. Dąży ona prze 
de wszystkim do zwiększenia pro 
dukcji. Obecnie — jak mówił pre 
zydent ZRA — republika znaj­
duje się nadal w okresie przej­
ściowym od kapitalizmu do socja­
lizmu. (PAP)

1 września powiedział min. Tułodziecki nowy rok szkolny rozpocznie ok. 8.400 tys. dzie­ci, młodzieży i dorosłych, tj. o przeszło 200 tys. więcej, niż w roku ub. Z tej liczby w ?zko lach podstawowych uczyć się będzie ok. 5.200 tys. uczniów, w liceach ogólnokształcących — ok. 420 tys., a w szkołach zawodowych — ok. 1.700 tys. młodzieży. Wychowaniem przedszkolnym objętych zo­stanie ok. 605 tys. dzieci.
Argentyna 

wystrzeli rakietę 
Argentyński dowódca lotnictwa 

wojskowego oświadczył, że w paź 
dzierniku br. z bazy lotniczej Cha 
mica], na północy kraju, wystrze 
łona zostanie rakieta kosmiczna, 
która osiągnie wysokość 600 kilo­
metrów. (PAP)

W br. szkolnictwo otrzyma ogółem 6250 nowych izb lek­cyjnych, 1440 pracowni i sal specjalnych, 8150 miejsc w in­ternatach. Nastąpi dalsza po­prawa wyposażenia szkól w pomoce naukowe, maszyny i urządzenia. Wpłynie to na podniesienie poziomu i wyni­ków pracy dydaktyczno-wy­chowawczej.Rozszerzamy sieć szkół za­wodowych. Powstaną nowe szkoły dla młodzieży pracują­cej i niepracującej przede wszystkim w miejscowościach, które dotychczas były tych szkół pozbawione.Pracę w szkolnictwie roz­pocznie po raz pierwszy ok. 20 tys. nauczycieli-absolwen- tów liceów pedagogicznych, studiów nauczycielskich i szkół wyższych. W związku z potrzebą doskonalenia metod
Po rekordowym locie w ICo^mczle

pracy nauczyciela, upowszech­niania najlepszych doświad­czeń w realizacji programów nauczania, zwiększy się liczba szkół eksperymentalnych i wiodących. Władze szkolne będą udzielać szerokiej pomo­cy ruchowi nowatorstwa peda­gogicznego.
Kok szkolny 1965/65 jest już 

czwartym rokiem realizacji refor 
my nauczania — nowy plan i pro­
gram nauczania oraz nowe pod­
ręczniki otrzyma klasa VII szkoły 
podstawowej. W klasie tej zwięk 
szono m. in. liczbę godzin zajęć 
praktyczno-technicznych z 2 do 3 
tygodniowo, wprowadzono nowy 
przedmiot — „-wychowanie oby­
watelskie”. Ma on szczególne zna 
czenie dla przygotowania młodzie 
ry do życia i przyszłych obowiąz­
ków; jego celem jest zapoznanie 
młodzieży z przemianami, dokonu 
jącymi się w naszym kraju i naj­
bliższym środowisku — w mieście, 
wsi, powiecie.

W Liceum Ogólnokształcącym w 
nowym roku szkolnym będą rea­
lizowane programy nauczania — 
wprowadzone w ub. roku na o- 
kres przejściowy. Również i te 
programy uwzględniają w szer­
szym zakresie tematykę współcze­
snego życia; zostały m. in. zmie­
nione zestawy lektur obowiązko­
wych i uzupełniających z języka 
polskiego. W nauczaniu historii 
główny akcent kładzie się na wia­
domości z historii nowożytnej i 
najnowszej. W programach geo­
grafii uwzględniona będzie pro­
blematyka ekonomiczno-gospodar 
cza. Programy fizyki i chemii zo­
stały wzbogacone wiadomościa-

Dokończenie na str. 2

Patrioci ostrzelali z moź­dzierzy miasta Nam Kanh, 280 km na południowy wschód od Sajgonu, i Dong Thai, 210 km na południowy zachód od Saj­gonu.W poniedziałek rano party­zanci przeprowadzili ataki na pięć posterunków wojsk rzą­dowych w delcie rzeki Me- kong. W niedzielę, w odległo­ści 70 km na zachód od Saj­gonu, po ciężkich walkach po­wstańcy zdobyli dwie placów­ki reżimowe. Wojska sajgoń- skie poniosły tam ciężkie straty.Batalion amerykańskiej pie­choty morskiej nawiązał wal­kę z powstańcami koło bazy Da Nang, w północnej części. Płd. Wietnamu. Powstańcy ostrzelali piechotę morską
Miesięczny pobyt 

na dnie morza
Nareszcie po wielu dniach ocze­

kiwania i nieudanych prób, 10 
„akwanautów” amerykańskich za 
nurzonych zostało w specjalnym 
cylindrze na głębokości 62 metrów 
u kalifornijskich wybrzeży Pacy­
fiku w pobliżu miejscowości La 
Jolla. Wśród akwanautów znajdu­
je się Scott Carpenter jeden z 
pierwszych Amerykanów wystrze­
lonych w przestrzeń kosmiczną.

Celem eksperymentu jest zba­
danie reakcji człowieka na dłu­
gotrwałe przebywanie w pomiesz 
czeniu pod wodą. Akwanauci wy­
ciągnięci będą na powierzchnię 
dopiero po 15 dniach, a sam Car­
penter dopiero po miesiącu.

Eksperyment oznaczony krypto­
nimem „Sealab” rozpoczął się w 
sobotę. (PAP).

50 robotników 
pod zwałami lodu
W poniedziałek po południu 

wydarzyła się w Alpach w pobli­
żu Zermatt tragiczna katastrofa, 
która pociągnęła za sobą śmierć 
wielu robotników. Część lodow­
ca Allali oderwała się i masy lo­
du runęły na tereny^ doliny Saas, 
gdzie robotnicy szwajcarscy i wio 
scy zatrudnieni byli przy wzno­
szeniu zapory. Nieznana jest jesz 
cze ostateczna liczba ofiar, ale 
prowizoryczne doniesienia mówią 
o 40—50 robotnikach pogrzeba­
nych pod zwałami lodu. Nie jest 
jednak wykluczone, że liczba ta 
jest jeszcze większa. (PAP)

Agresja ze strony sił OPA

Niebezpieczna sytuacja w Dominikanie
W ciągu ostatnich 24 godzin żołnierze junty gen. Imberta 

i oddziały „sił międzyamerykańskich” dwukrotnie otworzyli 
ogień na strefę zajmowaną przez powstańców. Pierwszy 
atak nastąpił w nocy z 29 na 30 bm„ drugi — w poniedziałek 
30 bm. o świcie.

ZWYCIĘSTWO 
LEKKOATLETÓW CSRS 

W LONDYNIE
W poniedziałek w obecności 25 

tys. widzów odbyło się na stadio 
nie White City w Londynie mię­
dzypaństwowe spotkanie lekkoa- 
<et^zne Czechosłowacja — Wiel 

Brytania. Zwyciężyli Czecho- 
» ~vacy — 112—111.

PUCHAR EUROPY
W pierwszym meczu o Puchar 

Europy piłkarze mistrzowskiej 
uruzyny WęgjCr Ferencvaros po- 
hvik 4:1l (2:0).^ ZeSPÓł FC Kef'

W Kaszmirze 
masowa rewoltaMinister obrony Indii, Cha- van, zakomunikował w po­niedziałek w parlamencie, że żołnierze indyjscy zajęli głów­ny szlak oddziałów pakistań­skich, przełęcz Hadżi Pir. Według Charana, wojska in­dyjskie działające po paki­stańskiej stronie za linią de- markacyjną odniosły całkowi­ty sukces.Minister Chavan poinformo­wał następnie, że żołnierze in­dyjscy przekroczyli linię de- markacyjną w rejonie Uri w ostatni czwartek.Rejon Uri jest trzecim sek­torem; w którym wojska in­dyjskie przekroczyły linię de- markacyjną. Poprzednio prze­kroczyły one tę linię w okoli­cach Tithwal i Kargil.Oficjalne źródła w Raval- pindi — donosi agencja UPI — stwierdzają, że żołnierzom in­dyjskim nie powiodła się pró­ba zajęcia pakistańskiej pla­cówki w Pir Sahiba. Atak in­dyjski został odparty, a ata­kujący ponieśli ciężkie straty.Reuter donosi z Karaczi, iż tajna radiostacja „Głos Kasz­miru” podała, że masowa re­wolta szerzy się W Kaszmirze. Rozgłośnia informowała, że niszczone są mosty, przerywa­ne drogi oraz jest paraliżowa­na komunikacja w indyjskiej części Kaszmiru. (PAP)

Blisko ośmiodniowy lot statku 
kosmicznego GEMINI-5 z astro­
nautami Ch. Conradem i G. Coo­
perem zakończył sie pomyślnie. 
Statek GEMINI-5, w którym obaj 
kosmonauci okrążyli Ziemię 120 
razy w czasie 7 dni 22 godzin i 
56 minut, wodował 29 sierpnia 
na Atlantyku w pobliżu Wysp 
Bermudzkich. Był to najdłuższy 
dotąd lot kosmiczny z ludźmi na 
pokładzie. W przybliżeniu tyle 
czasu ma trwać wyprawa na Księ­
życ, która, według obecnych pla­
nów amerykańskich, ma nastąpić 
za ok. 4 lata. Lot GEMINI-5 był 
do niei kolejnym etapem przy­
gotowań. Na zdjęciu: astronauci 
Charles Conrad (po lewej) oraz 
Gordon Cooper na pokładzie 
lotniskowca LAKĘ CHAMPLAIN 
na który przewiezieni zostali he­
likopterem po wodowaniu w po­

bliżu Bermudów.
CAF — Photofax

Powrót do bazy 
na Przylądku 
KennedyegoKosmonauci Gordon Cooper' i Charles Conrad opuścili w poniedziałek samolotem lotni­skowiec „Lakę Champlain” i w poniedziałek w godzinach popołudniowych przybyli do bazy na Przylądku im. Ken­nedyego, skąd w dniu 21 sierpnia wystartowali na po­kładzie statku ,,Gemini-5” do swego 8-dniowego lotu ko­smicznego.Obaj kosmonauci czują się idobrze. (PAP)

Początkowo w obozie po­wstańców podano, że w wyni­ku ataku zginęło 5 osób, póź­niej jednak dowództwo po­wstańcze w oficjalnym komu­nikacie stwierdziło, że liczba ofiar sięga 40, w tym 9 zabi­tych.Pierwsze strzały padły z okolic pałacu prezydenckiego, zajętych przez żołnierzy bra­zylijskich. Wprawdzie rzecz­nik OPA usiłował zdemento­wać twierdzenia powstańcze, oświadczając, że siły płk. Ca-
POGODA

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przelotne opady oraz 
skłonność do burz; w godzinach 
popołudniowych na zachodzie kra 
ju wzrost zachmurzenia oraz o- 
pady. Temperatura maksymalna 
w granicach od 15 st. na półnoęy 
do 20 st. w głębi kraju. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.

amano rozpoczęły strzelaninę — twierdzeniom tym zaprze­czają jednak korespondenci Zachodu. Korespondent AP pisze: „Są dowody, że atak rozpoczął się od ognia z moź­dzierzy, otwartego przez od­działy junty i skierowanego na część miasta zajętą przez powstańców”. Ten sam ko­respondent informuje, że do­wództwo sił OPA „zwróciło się do komandora Fransisco Ri- yera Caminero — sekretarza sił zbrojnych junty Imberta — aby wydał rozkaz wstrzyma­nia ognia.Według informacji Prensa Latina, pierwsze otworzyły ogień oddziały brazylijskie, do których przyłączyli się ame­rykańscy „marines” i żołnierze nikaraguańscy, hondurascy i paragwajscy, rozmieszczeni wzdłuż tzw. „korytarza bez­pieczeństwa”. (PAP)

ogniem z broni maszynowej i moździerzy.Agencje zachodnie informu­ją. że w sobotę i w niedzielę amerykańskie bombowce stra­tegiczne B-52, startując z wyspy Guam na Pacyfiku do­konały 13 i 14 rajdu na pozy­cje powstańcze w Płd. Wietna­mie.W niedzielę w odległości 305 km na północny wschód od Sajgonu, rozbił się amerykań­ski samolot zwiadowczy, któ­ry zderzył się w powietrzu z innym samolotem tego typu. Pilot jednej z maszyn zginął na miejscu.Wietnamska Agencja Praso­wa podaje, że od 5 sierpnia ub. roku zestrzelono nad tery­torium Demokratycznej Re­publiki Wietnamu 502 samolo­ty amerykańskie. 500 samolot został zestrzelony w niedzielę, w godzinach porannych na po­łudnie od Hanoi.Naczelne dowództwo Wiet­namskiej Armii Ludowej —• przesłało w poniedziałek pismo z gratulacjami dla jednostekstacjonujących w- ] Nghe An w związku ceniem 500 samolotu
Tylko 5 procent...

prowincji i ze strą- USA.PAP

w St. ZjednoczonychW 11 południowych sta­nach USA rozpoczęły się w poniedziałek zapisy dzieci murzyńskich do szkół, które do niedawna były zarezerwo­wane wyłącznie dla dzieci bia łych obywateli Stanów Zjed­noczonych. Przypuszcza się, że w tych 11 stanach przyję­tych będzie do szkół około 130.000 dzieci murzyńskich (w ub. roku przyjęto ich tylko 66 tys.).Te 130.000 stanowi jednak zaledwie 5 proc, dzieci murzyn skich w wieku szkolnym.Dwoje dzieci znanego bo­jownika o prawa obywatel­skie ludności murzyńskiej w USA, laureata Nagrody No­bla, Martina Luthera Kinga zostało zapisanych do szkoły w mieście Atlanta. (PAP)
Kon Hase łagodzi 
ataki Adenauera
Rzecznik rządu końskiego Von 

Hase oświadczył w poniedziałek, 
że rząd federalny „wita z zado­
woleniem” projekt amerykański 
przedstawiony na konferencji roz 
brojeniowej w Genewie. Projekt 
ten. jak wiadomo, umożliwia rzą 
dowi zachodnioniemieckiemu do­
stęp do broni atomowej poprzez 
wielostronne siły nuklearne 
NATO. Von Hase nawiązał przy 
tym do oświadczenia prezydenta 
USA Johnsona, który stwierdził, 
że poprzez projekt amerykański 
„nie zostaną naruszone interesy 
żadnego z członków NATO”.

Oświadczenie Hasego zrozumia­
no w Bonn jako dalszą próbę za­
łagodzenia w USA wrażenia, ja­
kie wywołał atak Adenauera i je­
go popleczników nawet na genew 
ski projekt USA. (PAP)

Utonęło 781 osóbWedług niepełnych danych KG MO w tym roku do 29 bm. utonęło 761 osób. Tylko w sierpniu zanotowano 18 ofiar kąpieli. Przyczyną większości wypadków była kąpiel w nie­dozwolonych miejscach.

Białe żaqle na masztach pozostaną już tylko w piosence. Barwne tkaniny ze sztucznego włókna 
wypierają bowiem coraz szybciej biały, tradycyjny żagiel. 107 jachtów walczyło w sobotę i nie­
dzielę na Jeziorze Kierskim w mistrzostwach miasta Poznania organizowanych przez KS Posnanie.

Wyniki oraz informacje sportowe zamieszczamy na str. 4,



Prawnicy NRO potępiają 
frankfurcki wyrok

Wyroki w procesie oświęcim­
skim stanowią część składową 
polityki zachodnioniemieckich kół 
rządzących, zmierzającej do reha­
bilitowania hitlerowskich i wojen 
nych przestępców, co sprzeczne 
jest z normami układu poczdam­
skiego i innych porozumień koa­
licji antyhitlerowskiej — stwier­
dza w opublikowanym oświadcze­
niu Centralny Zarząd Prawników 
NRD.

W oświadczeniu tym stwierdza 
się:

1. poplecznicy i pośredni spraw 
cy zbrodni popełnianych w Oświę 
cimiu, przesłuchiwani byli w cza­
sie procesu we Frankfurcie w 
charakterze świadków i nie zo­
stali za zbrodnie swe pociągnięci 
do odpowiedzialności;

2) u większości z oskarżonych 
zdecydowanie niskie kary więzie­
nia stanowią jaskrawe naruszenie 
zasad proporcjonalności między 
czynem i karą;

3) wyroki oznaczają również 
nieuznawanie zasad etyki i mo­
ralności cywilizowanych narodów 
i są równoznaczne z profanowa­
niem pamięci milionów ofiar hit­
leryzmu, które naraziły swe życie 
i zdrowie dla dobra ludzkości.

PAP

9 września — święto LRB

Wszechstronny rozwój 
bratniej Bułgarii

W związku z przypadającym 9 września świętem narodo­
wym Bułgarii — 21 rocznicą powstania Ludowej Republiki 
Bułgarii w ambasadzie LRB odbyła się w poniedziałek kon­
ferencja prasowa. Ambasador LRB w Polsce Demir Janew 
zapoznał dziennikarzy z osiągnięciami swego kraju.Bułgarię cechował w tym okresie dynamiczny rozwój wszystkich dziedzin życia, przede wszystkim przemysłu. Globalna produkcja przemysłu wzrosła w porównaniu z ro­kiem 1939 — 21-krotnie. Obec­nie przemysł Bułgarii w ciągu 18 dni produkuje tyle, ile wy­nosiła roczna produkcja przed wojną. Kierunki rozwoju prze mysłu bułgarskiego — to dal­sza intensywna rozbudowa przemysłu maszynowego oraz przemysłu chemicznego.Równolegle z rozwojem przemysłu następuje szybki rozwój rolnictwa. Na miejscu rozdrobnionego na miliony
Obrady Komitetu 
Jedności NiemiecW Berlinie Demokratycz­nym obradował w poniedzia­łek, z udziałem wybitnych przedstawicieli świata politycz nego, kulturalnego i gospodar­czego NRD, Komitet do Spraw Jedności Niemiec. W wyniku debaty skierowano do wszyst­kich postępowych sił w Niem­czech zachodnich propozycje w sprawie dokonania zmian w zakresie polityki zagranicznej NRF, wymiaru sprawiedliwo­ści, metod wychowania mło­dzieży, w systemie nauki, oświaty i kultury oraz działal­ności środków masowej pro­pagandy.W dziedzinie polityki zagra­nicznej komitet proponuje, aby oba państwa niemieckie zobowiązały się zaniechać po­średnich i bezpośrednich dą­żeń do posiadania broni jądro­wej w jakiejkolwiek postaci, utworzenia ogólnoniemieckiej rady przedstawicieli obu państw, która w oparciu o wytyczne obu rządów przygo­towuje propozycje traktatu pokojowego, a tym samym stworzy warunki przyszłego zjednoczenia Niemiec. (PAP)
Trzecia porażka greckiej reakcji

Wynik głosowania nad wotum zaufania dla rzą­
du Cirimokosa w parlamencie ateńskim oznacza 
trzecią z kolei — po niepowodzeniu Nowasa i Ste- 
fanopulosa — dotkliwą porażkę reakcji greckiej, 
skupionej wokół dworu króla Konstantyna i kró- 
lowej-matki Fryderyki. Choć trudno na razie mó­
wić o zwycięstwie sił demokratycznych, doma­
gających się bądź powrotu Papandreu do władzy 
oądź natychmiastowego rozpisania nowych wybo­
rów, nic ulega wątpliwości, że właśnie nacisk mas 
pokrzyżował, jak dotąd, wszelkie próby obalenia 
ustroju demokratycznego w Grecji i wprowadzenia 
mniej lub bardziej zamaskowanej dyktatury pra­
wicy.

Każdy kandydat na premiera Grecji musi zmo­
bilizować w parlamencie co najmniej 151 głosów, 
by uzyskać wymaganą większość. Cirimokos, po­
dobnie jak jego poprzednicy, nie cofnął się przed 
niczym, by wymagane ąuorum osiągnąć. Cena 
„głosu” — jak donosili korespondenci zagraniczni 
z Aten — sięgała kilkunastu tysięcy dolarów, plus 
ministerialna teka. Mając na uwadze, że kierowana 
przez b. premiera Papandreu Unia Centrum jest 
właściwie luźnym zlepkiem ugrupowań, w znacz­
nej części dalekich od jakiejkolwiek ideowości — 
a także notoryczną przekupność greckich parla­
mentarzystów — można było obawiać się, że za­
mierzona przez dwór królewski operacja powie­
dzie się. Stało się jednak inaczej.

Przyczyniła się do tego niewątpliwie nieugię­

ta postawia olbrzymiej większości narodu grec­
kiego. Unia Centrum uzyskała w ostatnich wybo­
rach większość właśnie dlatego, że wystąpiła z pro­
gramem uzdrowienia życia politycznego w kraju 
i wyeliminowania wpływów reakcyjnej prawicy. 
Absolutna pogarda dla woli ludu, jaką dwór kró­
lewski okazał w ciągu trwającego już od wielu 
tygodni kryzysu rządowego w Grecji, wywołała 
powszechne oburzenie. Masowe strajki i demon­
stracje w Atenach i na prowincji, niejednokrot­
nie związane z krwawymi starciami z policją, są 
tego wymownym dowodem.

Dopiero przed kilkunastu laty zakończyła się w 
Grecji wojna domowa. Zakończyła się zwycię­
stwem reakcji, uzyskanym dzięki brytyjskim ba­
gnetom i amerykańskim dolarom. Ale naród nie 
uznał się za pokonanego, a obalenie dyktatury 
Karamanlisa i wyniesienie Papandreu do władzy 
wykazało, jak wielką siłę stanowią masy ludowe. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w chwili 
obecnej wybory przyniosłyby przygniatające zwy­
cięstwo lewicy.

Czy dwór królewski i reakcyjna kamaryla gene­
rałów wyciągną wnioski z obecnego kryzysu? Nie 
jest to wcale pewne. Grecja stoi u progu brze­
miennych w skutki wydarzeń, stawiających pod 
znakiem zapytania trwałość monarchii, ale jedno­
cześnie niosących groźbę ponownego rozpętania 
wojny domowej. (API)

Energetykom - gratulacje
Jednym z podstawowych mierników, jakim zwykło się 

dzisiaj mierzyć osiągnięty poziom rozwoju cywilizacyjnego 
jakiegoś kraju, jest ilość energii elektrycznej, przypadają­
cej na każdego obywatela. Jeśli relatywnie dużo — znaczy 
to, że w danym kraju jest silnie rozwinięty przemysł i no­
woczesne rolnictwo; że stworzone zostały warunki do roz­
woju społecznej kultury oraz do nasycenia gospodarstw do­
mowych wszelakim sprzętem ułatwiającym i umilającym 
życie człowiekowi.W ciągu powojennych 20 lat, z samego końca europej­skiej tabeli, Polska wywindo­wała się w tym względzie na

Delegacja DRW 
w PekinieW drodze powrotnej do kraju z wizyty w Mongolskiej Republice Ludowej i Związku Radzieckim delegacja Zgroma­dzenia Narodowego Demokra­tycznej Republiki Wietnamu z wiceprzewodniczącym stałe­go komitetu tego Zgromadze­nia, Hoang Van Hoanem na czele zatrzymała się w Peki­nie. (PAP) 

działek rolnictwa przedwojen­nej Bułgarii, powstały obecnie duże socjalistyczne gospodar­stwa rolne.Od podstaw zmieniło się ob­licze wsi bułgarskiej. Co roku buduje się 40 — 45 tys. miesz­kań, dzięki czemu 1/3 ludnoś­ci mieszka już w nowych do­mach. Blisko 4 tys. wsi zostało zelektryfikowanych, ponad 1700 wsi otrzymało wodociągi.Ludowa Republika Bułgarii notuje też poważne sukcesy na polu ochrony zdrowia i roz­woju oświaty. Zlikwidowano analfabetyzm. Dla potrzeb rozwoju kraju pracuje 107 in­stytutów naukowych, w któ­rych działa ponad 3 700 nau­kowców.Swój dorobek — jak stwier­dził ambasador Janew — Buł­garia zawdzięcza w dużym stopniu stale rozwijającej się współpracy z krajami obozu socjalistycznego. Dalsze roz­wijanie i zacieśnianie tej współpracy jest jednym z na­czelnych zadań na przyszłość. Szeroko i wszechstronnie roz­wija się współpraca Bułgarii z Polską. Setki fachowców bułgarskich podnosi swe kwa­lifikacje w polskich placów­kach naukowych, zakładach pracy, wielu studentów zdo­bywa wiedzę na polskich uczelniach.Wymiana handlowa między obu krajami wzrosła w latach 1958 — 1962 ok. 6-krotnie. W roku bież, obroty handlowe zwiększyły się o 32 proc, w stosunku do roku 1964. W naj­bliższym czasie ma być pod­pisana nowa umowa na lata 1966—1970 przewidująca dal­szy poważny wzrost wymiany towarowej między Polską i Bułgarią. (PAP)
oinmmiiiiiiiiiiiiinimmiiitmnfnnmmmim

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Michał Łuczak. 

eksponowane miejsce, tuż za Włochy i Francję. Liczba elek trowni obniżyła się wpraw­dzie u nas z 984 do 391, lecz ich moc wzrosła 6-krotnie, a ilość wyprodukowanej w nich energii elektrycznej 11-krot- nie.Przykładem zmian w naszej energetyce może być choćby poznańska elektrownia. Jesz­cze wT roku 1955 należała do większych w kraju. Dziś, w porównaniu z elektrowniami „Konin”, „Siersza”, „Halem­ba”, „Łagisza” i innymi, wy­gląda jak drogi karzełek, któ remu pozwala się pracować tylko w okresach szczytowego zapotrzebowania na energię. Elektrownie małe, wytwarza­jące drogą energię, w coraz szerszym zakresie spełniają ro lę pomocniczą. W przyszłości (poznańska — za 3 lata), zosta ną przebudowane na elektro­ciepłownie. Będą ogrzewać miasta i zasilać przemysł w parę.A wielka energetyka rośnie i rosnąć będzie przede wszyst kim w oparciu o węgiel bru­natny. Rozbuduje się o dal­szych 600 MW elektrownię „Turów”, dzięki czemu o- siągnie ona moc 2000 MW i stanie się największą elek­trownią w Europie. Podobne obiekty powstają w Adamo­wie i Pątnowie. Rozbudowy­wana i modernizowana sieć linii przesyłowych rozprowa­dzać będzie tanią energię do wszystkich zakątków kraju.Władza ludowa poświęca energetyce i zatrudnionym w niej ludziom wiele uwagi. Wy razem tego są stale rosnące na kłady inwestycyjne, na energe tykę (w latach 1950—65 osią­gnęły one w samej tylko Wiel kopolsce wysokość 65 mld zło tych) a także ustanowienie „Dnia Energetyka”, który w tym roku przypada 5 wrze­śnia.Centralne uroczystości tego rocznego „Dnia Energetyka” odbędą się w najbliższą sobo­tę w Katowicach. Poprzedzone będą okolicznościowymi aka­demiami. Np. dziś święcą swój 
„Dzień” pracownicy centrali 
Zakładów Energetycznych O- 
kręgu Zachodniego w Pozna­
niu; w piątek — pracownicy 
Zakładów Energetycznych Po­
znań — Miasto itp. Będą wy-

Tierwsze polskie 
śmigłowce turbinowe W Świdniku odbył się pierw szy lot nowego typu śmigłow­ca, wyprodukowanego w mżiej scowej wytwórni sprzętu ko­munikacyjnego, opartego o konstrukcję wybitnego kon­struktora radzieckiego śmi­głowców — orof. Michaiła Mila.Śmigłowiec — o napędzie turbinowym — posiada dosko­nałe osiągnięcia techniczno- eksploatacyjne, nowoczesne rozwiązania konstrukcyjne o- raz bogate wyposażenie radio­nawigacyjne. Jest to wielki sukces myśli konstruktorskiej naszego przemysłu lotniczego, który z powodzeniem rozwija produkcję śmigłowców świa­towej klasy. (PAP) 

różnienia i nagrody, dla naj­lepszych brygad pracy socja­listycznej — tytuły. Dokona się podsumowania i dorobku i omówi plany na przyszłość.Energetykom, z okazji ich święta — gratulacje! (pch)
Sekretarz RWPG 

w Warszawie30 bm. przybył do Warszawy sekretarz RWPG Nikołtj Fa- ddiejew. W tym samym dniu N. Faddiejew został przyjęty przez wicepremiera Piotra Ja roszewioza, który aktualnie pełni funkcję przewdclniczące- go Komitetu Wykonawczego Rady. Podczas rozmowy omó­wione zostały sprawy związa­ne z mającym się odbyć we wrześniu br. XIX posiedze­niem Komitetu Wykonawcze­go, jak również bieżące spra­wy działalności RWPG. PAP

Na uroczystości dożynkowej w Łubowie, pow. Gniezno. Nadobne 
żniwiareczki wręczają wieniec gromadzkiemu gospodarzowi 

dożynek.
Fot. — K. Przychódzki

------------------------------------------------------przeważnie ci, którzy pomagali 
przy sprzęcie zbóż.Walka figurantów 

z LeopeltMIle
Od czterech dni obraduje w 

mieście Bukawu „kongres” wscho 
dnich prowincji Konga (Leopold- 
ville), na którym reprezentowa­
na jest administracja sześciu o- 
kręgów kongijskich: Uele, Gór­
ne Kongo, Kibali-Ituri, północne 
i środkowe Kiwu i Manienia, in­
formuje korespondent Agencji 
TASS.

„Kongres” odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. Podano do 
wiadomości publicznej jedynie 
to, że jego przewodniczącym zo­
stał minister spraw wewnętrz­
nych, Viktor Nendaka.

Obserwatorzy w Brazzaville wy­
rażają pogląd, że narada w Bu­
kawu może doprowadzić do u- 
tworzenia ugrupowań oraz kar­
teli politycznych przed zwoła­
niem sesji parlamentu, jak rów­
nież do zaostrzenia walki o sta­
nowisko prezydenta. Inicjatorem 
i organizatorem zlotu w Bukawu 
jest niewątpliwie Nendaka. Zo­
stał on wybrany do parlamentu w 
prowincji Uele, według listy 
partii Czombego — Conakat. Jed­
nak do chwili obecnej nie wia­
domo, do jakiej on partii należy. 
Obserwatorzy zwracają też uwa­
gę na fakt, że Kasavubu miano­
wał Nendakę na ministra spraw 
wewnętrznych wbrew premierowi 
leopoldvillskiemu — Czombcmu.

W Bukawu Nendaka dąży do 
zmontowania nowego bloku poli­
tycznego w obecnych, „niespokoj­
nych czasach”. B. szef tajnej po­
licji politycznej pragnie w ten 
sposób utrwalić swą sytuację w 
walce Kasavubu i Czombego o 
stanowisko prezydenta. Jasne jest 
jedno, że poczynanie Nendaki 
nie przypadło do gustu Czombe- 
mu. Zdaje on sobie sprawę, że 
wielu deputowanych skorzystało 
z jego partii Conakat jako od­
skoczni, by zostać wybranymi do 
parlamentu, a obecnie usiłują od­
żegnać się od niej. (PAP)

• W Pozn. Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
przy ul. Głogowskiej, ^9-letni A. 
K. upadł i zranił sobie w kilku 
miejscach głowę. '

• Również w czasie pracy w 
Snółdz. Inwalidzkie! „Szęzotkarz” 
25-letnia U. K. zraniła sobie nogę.

• W wyniku bójki rodzinnej 
przy ul. Matejki, poszkodowany 
został 61-letni St. O., którego Po­
gotowie z ranami ciętymi głowy 
przewiozło do szpitala, (t)

Plon niesiemy, plon!

Inauguracja dożynek w Wielkopolsce
Żniwa zakończone, urodzaje nie najgorsze, w niektórych 

okolicach nawet bardzo dobre. Cieszymy się wszyscy z te­
gorocznych osiągnięć rolnictwa, co przejawia się m. in. w 
licznym udziale ludności miast i miasteczek w imprezach 
i zabawach dożynkowych.Pierwsze uroczystości dożyri kowe odbyły się w Wielkopol­sce w sobotę 28 i w niedzielę 29 bm. Ogółem zorganizowano w tych dniach 30 dożynek wiejskich, 15 gromadzkich i 12 rejonowych, obejmujących kilka najbliższych gromad. W przyszłą niedzielę, razem z do żynkami centralnymi, odbę­dzie się sto kilkadziesiąt ob­chodów gromadzkich i 5 po­wiatowych. Dożynki we Wrze śni odbędą się łącznie z corocz­nymi „Dniami” tego miasta.
Reporter „Głosu” uczestniczył 

ubiegłej niedzieli w kilku impre­
zach dożynkowych, urządzonych 
we wsiach graniczących z Pozna­
niem, m. in. w Batorowie i Ko­
mornikach. Tu i tam bawili się 
razem: robotnicy PGR, spółdziel­
cy i rolnicy indywidualni, byli 
również liczni goście z Poznania,

W Komornikach zorganizowano 
dożynki niezwykle pomysłowo, co 
należy zawdzięczać reżyserowi — 
amatorowi, prezesowi koła ZMW 
— Łucjanowi Łukasikowi. O godz. 
12 uformował się korowód wozów, 
na których zasiedli członkowie i 
członkinie licznego zespołu regio­
nalnego ZMW w charakterystycz­
nych dla podpoznańskich wsi stro 
jach ludowych. Barwna ta kawal­
kada, z muzyką i śpiewem, prze­
jechała przez Szreniawę, Rosno­
wo, Głuchowo, Plewiska, Fabiano- 
wo, Kotowo i Zabikowo, budząc 
wszędzie zrozumiałe zainteresowa 
nie mieszkańców. O godz. 16 roz­
poczęła się w parku komornickim 
tradycyjna uroczystość, podczas 
której wieńce dożynkowe otrzy­
mały dwie pary gospodarzy: Wa­
lenty Tomczak i Prakseda Rubi- 
szewska oraz Franciszek Bartko­
wiak i Leokadia Frankowska.Bardzo udane występy typu estradowego i popisy taneczne wspomnianego zespołu oraz o- gólna zabawa zakończyły mi­łą uroczystość dożynkową. Plą sów licznie zgromadzonej mło dzieży i starszych nie przer­wał nawet deszczyk, który 

„Koziołki"
8, 14, 15, 22, 41 (dod. 13)

W 433 Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 29 bm. nie 
stwierdzono wygranej I i II stoń- 
nia. Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 Rer 
gulaminu PGL „Koziołki” kwoti 
przeznaczona na wygrane 1 stop­
nia w wysokości 82.352 zł została 
zakumulowana na wygrane I stop 
nia w następnych grach i obec­
nie wynosi 314.321,— zł.

Stwierdzono: 34 „czwórki” po 
3G33 zł; 4^ „trójek premiowanych” 
po 155 zł; 1.589 „trójek” po 55 zł; 
1254 „dwójek premiowanych” po 
26 zł; 18 720 „dwójek po 6 zł.

Zadnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec/ zmianie na skutek wnie­
sionych/ reklamacji. Wygrane z 4 
trafieniami wypłsfca PKO w Po­
znaniu od 6. 9. br. Pozostałe wy­
grane wypłacają kolektury w Po­
znaniu od 1. 9. br., a na terenie 
województwa od 3. 9. br.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo nal wrzesień 151 
nagród, w tym samochód osobo­
wy „Wartburg” oraz liczne pre­
mie pieniężne. Skorzystaj z wiel­
kiej szansy i złóż zaraz kupony! 
Losowanie 434 gry odbędzie się 
w dniu 5. 9. br. w Śmiglu ra Ryn- 
ku o godz. 12. , (K-6088)

TOTO-LOTEK
14, 15, 18, 21, 29, 45 (dod. 13)

pod wieczór lekko pokropił ziemię na placu zabawowym.(kj)
Ważny etap 

rozwoju oświaty
Dokończenie ze str. 1 

mi o współczesnych osiągnięciach 
nauki oraz przykładami zastoso­
wania zdobyczy nauki w prakty­
ce. Program zajęć praktyczno- 
technicznych związany jest z 
kształceniem politechnicznym (e- 
lementy maszynoznawstwa, mate­
riałoznawstwa, technologii i or­
ganizacji prący produkcyjnej).W szkołach zawodowych w nowym roku będą obowiązy­wały plany nauczania, wpro­wadzone w 1964 r. na okres przejściowy. Nowe progra­my otrzymają jedynie szkoły niektórych specjalności, m. in. takie, jak: elektronika, kon­strukcje stalowe, aparatura kontrolno-pomiarowa. Od 1 września wprowadzi się w szkołach zawodowych nowe specjalności, związane z po­stępem nauki i techniki, np. elektroniczne maszyny cyfro­we.Nadchodzący rok szkolny — stwierdził min. Tułodziecki — stanowi szczególnie ważny e- tap w rozwoju szkolnictwa. Poprzedza on bezpośrednio przejście w szkolnictwie pod­stawowym z 7-letniego na 8- letni okres nauczania. Proces ten będzie się odbywał $v cią­gu dwu kolejnych lat szkol­nych — 1966/67 i 1967/68.W czerwcu 1966 r. otrzyma promocję do klasy VIII około 660—670 tys. uczniów. Z tej liczby, w skali kraju, do klas VIII zostanie skierowanych ok. 60 proc, młodzieży (ok. 400 tys.), a do szkół zawodowych — pozostała część, tj. 260—270 tys. uczniów, oraz absolwenci szkoły podstawowej, z lat u- biegłych.

Już pod koniec bieżącego roku 
szkolnego zostanie dokonanj’ po­
dział klas VII między klasy VIII 
i klasy I szkół zawodowych. Jako 
zasadnicze kryterium, według któ 
rego podział ten zostanie przepro­
wadzony, przyjęto wiek:

Wszyscy uczniowie, którzy o- 
trzymają w czerwcu 1966 r. świa- 
dectwo ukończenia klasy VII, bę­
dą obowiązani kontynuować nau­
kę: w klasie VIII szkoły podsta­
wowej, jeżeli do 30 czerwca przy­
szłego roku nie ukończyli 14 lat, 
lub w klasie I szkoły zawodowej, 
jeżeli przed tym terminem ukoń­
czyli 14 lat i zostali przyjęci do 
szkoły zawodowej. Egzaminy do 
szkół zawodowych odbędą się 
wcześniej niż zwykle, tj. w kwiet 
niu.

W roku szkolnym 1967/68 wszy­
scy absolwenci klasy VII obowią­
zani już będą uczęszczać do klasy 
VIII. Do klas I liceów ogólno­
kształcących i szkół zawodowych 
od roku "szkolnego 1967/68 będą 
przyjmowani wyłącznie absolwen­
ci klasy VIII.

Mówiąc o przygotowaniach do 
wprowadzenia 8-Iatki, min. Tu­
łodziecki poinformował, że w br. 
zostanie zakończony proces dosto­
sowywania sieci i organizacji 7- 
klasowej szkoły podstawowej do 
wymagań szkoły 8-kIasowej, tak, 
aby zapewnić możność nauki wszy 
stkim dzieciom w wieku obowiąz­
ku szkolnego. Na wyposażenie 
szkół w pomoce naukowe i na­
rzędzia przeznacza się w br. ok. 
1.200 min. zł.Przed wprowadzeniem 8- letniego obowiązku szkolnego i upowszechnieniem kształce­nia w zakresie szkoły 8-kla- sowej —■ podkreślił min. Tu­łodziecki — czynimy wysiłki, zmierzające do bardziej po­wszechnej realizacji obowiąz­ku szkolnego oraz podniesie­nia poziomu nauczania we wszystkich szkołach podsta­wowych. Każdy rok przynosi w tym zakresie zmiany na iepsze. Chodzi jednak o pełną realizację zasady: każde dziec ko w wieku szkolnym — w szkole; każdy uczeń szkoły podstawowej kończy 8 klas.PAP

Emeręlury 
dla faszystówRząd boński przyznał w tych dniach dożywotnią rentę dal­szym 6 byłym żołnierzom tzw.Błękitnej Dywizji”. Forma­cja ta, powołana przez franki- stowską Hiszpanię brała udział w walkach na froncie wscho­dnim (została rozbita pod Le­ningradem przez wojska ra­dzieckie). (PAP)



1939 rok — Westerplatte. Po kapitulacji załogi polskiej 
oddziały hitlerowskiego Wehrmachtu wkraczają na teren walk.

Od książeczki PKO 
do własnego mieszkania

Dobrychłop i rolników troski
P

rzyjął się zwyczaj w naszym wojewódz­twie, że w 256 punk­tach skupu, dwa dni w tygodniu przezna­czone są na odbiór zwierząt rzeźnych. Wiele w tych dniach jest okazji do sporów na tle wagi lub oceny żywca. Klasy­fikator z rejonowego oddziału Przedsiębiorstwa Skupu Zwie rząt Rzeźnych jest — w opi­nii dostawców — wszechwład ny na spędzie. Jedyny to zresz tą fachowiec — poza rolnika­mi oczywiście — który decy­
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— To co i z jego gwardia przyboczną. Popatrzcie!
Podał mi rękę, ale nie swoją, lecz tę, którą trzymał jak 

pałkę.
Glina. Zwykła glina. To była ręka zrobiona z gliny, 

łamała się i kruszyła... Złamałem ja trochę powyżej łokcia 
i raz jeszcze — u samej kiści. Nie było w niej zupełnie 
kości.

— Ułomek Grabera.
— Ułomek glinianego boga — z pogardą powiedział 

Fernand i wyprostowawszy się poszedł do towarzyszy, 
palących na boku papierosy.

Z obrzydzeniem odrzuciłem kawałek gliny.
♦ • •

Pustynia... Czyż nie skończył się koszmar? Czarna asfal­
tową wstęga szedł nasz oddział. Dwadzieścia mil —to już 
nie tak wiele. Nagle powietrze zadrżało od huku zbliżają­
cych się samolotów. Przelatywały nad nami — jeden, drugi, 
trzeci. Metalowe ptaki bez znaków rozpoznawczych. Szły 
zupełnie nisko 4 nie dolatując do instytutu Grabera kładły 
się na prawe’ skrzydło. Po minucie dały się słyszeć wy­
buchy. Było ich wiele, na widnokręgu podnosiły się bure 
obłoki. Samoloty krążyły nad miejscem, które opuściliśmy 
przed godziną. Z tępym uporem zrzucały bomby zaciera­
jąc ślady przestępstwa.

Wybuchy. Wiele głuchych wybuchów w pustyni. Czy 
świat o nich usłyszy? Czy dowie się jak zdradziwszy naukę, 
ludzie nauki pastwią się nad ludźmi? Czy ludzie pozwolą 
istnieć Graberom na naszej planecie?

— Nawiasem mówiąc, Fernand, gdzie wy i wasi towarzy­
sze skierujecie się teraz?

Uśmiechnął się:
— Do domu. Mamy jeszcze wiele do zrobienia! Musimy 

zrobić tak, by nikt nie pokusił się o przestępstwo na na­
szej świętej ziemi.

KONIEC

ftlazapomnlana kartu klótorll

1945 rok — natarcie polskiej piechoty na przedpolach Berlina.
Fot. (2) — CAF

Bierność komisji społecznychduje o przydatności rzeźnej do starczanych sztuk, a zatem i o cenie, jaką otrzymują ho­dowcy. Członkowie tzw. korni sji społecznych, którzy powin­ni być na każdym spędzie (a nie wszędzie i nie zawsze są), to w większości bierni staty­ści; pracownicy GS-ów, ogra­niczają swą rolę jedynie do zajęć technicznych.W wyniku sporu wnosi się 

reklamacje, które na ogół nie są uwzględniane przez zakła­dy mięsne, gdzie dokonuje się Po uboju ponownej oceny re­klamowanej sztuki. Klasyfika tor spędowy prawie zawsze ma rację; na palcach można policzyć w bieżącym roku przypadki rozstrzygnięć na ko rzyść reklamujących. Ci „za­łatwieni odmownie” piszą za­żalenia do redakcji gazet, do radia, do Fali 56. Oto jeden z listów do naszej redakcji, któ rego treść przytaczamy w ca­łości:
„W dniu 10 bm. odstawiłem w 

Miłosławiu krowę, którą — mimo 
mego sprzeciwu i zdziwienia obec 
nych rolników — klasyfikator 
przyjął w klasie trzeciej. Ponie­
waż na spędzie nie było komisji 
społecznej, sam zgłosiłem rekla­
mację. Po dziesięciu dniach otrzy 
małem protokół Komisji klasyfi­
kacyjnej (jednoosobowej), która 
przyznała rację klasyfikatorowi. 
Takie załatwienie reklamacji wy- 
daje mi się zwykłym odfajkowa- 
niem. Jako stały czytelnik zwra­
cam się z prośbą o zainteresowa­
nie się tą sprawą.

WŁADYSŁAW DOBRYCHŁOP 
Biechowo, pow. WrześniaZ załączonych do listu do­kumentów (reklamacja i pro­tokół komisji) nie wynika kto klasyfikował na spędzie i kto był ową jednoosobową komis­ją w Zakładach Mięsnych w Poznaniu. Nazwiska podpisa­nych są zupełnie nieczytelne. To pierwsze uchybienie for­malne. Drugie odnosi się do składu wspomnianej komisji. Z samej treści druku wynika, że powinna ona liczyć 4 oso­by: obok fachowca z rzeźni, po jednym przedstawicielu z przedsiębiorstwa skupowego, PZGS i PZKR. List wpłynął za późno i nie mogliśmy po­móc interwencyjnie, gdyż mię so z reklamowanej krowy zo­stało dawno skonsumowane. Niemniej — zgodnie z życze­niem autora — zajęliśmy się sprawą.Władysław Dobrychłop, to wzorowy rolnik, dbający szcze golnie o hodowlę. Co roku przeprowadza selekcję w obo­rze, najsłabszą pod względem wydajności mlecznej krowę przeznacza do tuczu i na rzeź. W ostatnich 5 latach przyjmo­wano od niego każdą sztukę w klasie I, co wynika z przedsta 

wionych pokwitowań. Dostar­czona 10 marca br. na spęd w Miłosławiu też nie była — jego zdaniem — gorsza. Po­twierdzili to inni rolnicy, obec ni wtedy na spędzie, m. in. Józef Pluciński ze Skotnik.Nasz czytelnik został niew”! pliwie pokrzywdzony. Różni­ca w cenie między I a III kla­są krów rzeźnych wynosi 4,10 zł za kilogram, co przy wadze 500 kg stanowi niebagatelną sumkę. Niewykluczone, że ta różnica w klasie była komuś potrzebna dla rachunku od­wrotnego: przesunięcia innej sztuki z klasy trzeciej do pierwszej.Prz-ypomnijmy komunikat, wydrukowany w prasie poz­nańskiej o następującym brzmieniu:
„Komenda Powiatowa MO w Po 

znaniu, przy ul. Wyspiańskiego nr 
7, wzywa do zgłoszenia się tych 
rolników, od których w czasie 
sprzedaży zwierząt rzeźnych na 
spędzie w Pobiedziskach, żądano 
pieniędzy za spowodowanie zmia­
ny klasyfikacji zwierzęcia na kla­
sę wyższą — bez względu na to 
czy pieniądze osobie żądającej da 
no, czy też nie dano”.Wynikiem tego ogłoszenia i przeprowadzonych dochodzeń prokuratorskich był wyrok Są du Powiatowego z 31 marca 1965 opiewający na 2 lata wię zienia z zawieszeniem wyko­nania kary oraz 15000 zł grzywny i 2 lata utraty praw obywatelskich. Czyn zakwali­fikowano do rzędu prze­stępstw szczególnie niebezpie­cznych dla gospodarki narodo wej (art. 38 małego kodeksu karnego). Zanotowano przy tym dwa znamienne fakty: skazany zapowiedział apela­cję, 7 kwietnia złożył wniosek o doręczenie sentencji wyro­ku wraz z uzasadnieniem, a 14 kwietnia wniosek wycofał; ustalono w śledztwie, że ska­zany dokonywał wpłat na książeczkę oszczędnościową (wkład 84000 zł w chwili ujaw nienia przestępstwa), przeważ nie w dniach spędów w Po­biedziskach — w poniedziałki i czwartki.To chyba wystarczy, cho­ciaż można by przytoczyć wię cej zażaleń na działalność kia syfikatorów i członków komi­sji społecznych. Może nie zaw sze są one uzasadnione, ale

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ JAZWIECKI

To już nie slogan reklamo- wy lecz fakt. Przynaj­mniej fakt dla 434 000 rodzin lub osób samotnych, które otrzymają mieszkania spół­dzielcze w pięciolatce 1966-70.W tym to okresie przewidu­je się wybudowanie około 760 miesrzkań (a więc 2 190 000 izb) typu miejskiego. O 25 proc, więcej niż w obecnej pięcio­latce. Ten dynamiczny rozwój budownictwa mieszkaniowego został niejako podyktowany wyżem demograficznym oraz zwiększeniem liczby mieszkań ców miast. Równocześnie zaś warto sobie uprzytomnić, że wydatki inwestycyjne w la­tach 1966-70 pochłoną rekor­dową sumę 840 miliardów zło­tych. Zwiększenie tej sumy na inwestycje obniżyłoby stopę życiową, a jej zmniejszenie — zagroziłoby brakiem dostate­cznej liczby miejsc pracy dla wysokiej fali demograficznej ludzi wchodzących w tzw. wiek produkcyjny.Te właśnie względy zadecy­dowały o wprowadzeniu zmian w polityce mieszkaniowej, które polegają na zaktywi­zowaniu ludności.Spośród 760 000 mieszkań, wybudowanych w latach 1966 — 1970, spółdzielczość wybu­duje 434 000 czyli 3,5 raza wię­cej niż w bieżącej 5-latce! I prawie, 2/3 całości uspołecznio­nego budownictwa. Nigdy więc jeszcze spółdzielczości mieszkaniowej nie czekały tak wielkie zadania i nigdy jeszcze społeczeństwo nie miało tylu powodów interesowania się warunkami wstąpienia do spół dzielni.Jednym z tych warunków jest posiadanie mieszkaniowej książeczki oszczędnościowej PKO, która — choć nie jest czymś nowym — jednak od 1 czerwca br. różni się zasad­niczo od dotychczasowej. Po pierwsze — nie można zostać członkiem spółdzielni miesz­kaniowej, nie mając książecz­ki. Po drugie — wkłady opro­centowane są — jak dawniej — 3 proc, w stosunku rocz­nym. Nie ma jednak losowa­nia premii pieniężnych. Całą tę kwotę (1,5 proc, od wszyst­kich wkładów, zgromadzonych na książeczkach mieszkanio­wych) PKO przekazuje spół­dzielniom mieszkaniowym na budowę ośrodków kulturalno- socjalnych. I wreszcie — po trzecie ■— do każdej wpłaco­nej raty miesięcznej, jednak nie niższej niż 100 złotych, do­płacana jest specjalna premia w wysokości 50 złotych.Ale — uwaga: premię do­płaca się tylko w przypadku oszczędzenia przez comiesięcz­ne potrącania zadeklarowanej kwoty z listy płac w uspołecz nionym zakładzie pracy kan­dydata do spółdzielni mieszka­niowej i tylko wówczas, gdy okres oszczędzania wyniesie co najmniej 4 lata. Oczywiście, wkład wraz z odsetkami i pre­miami musi być użyty na opła cenie udziału w spółdzielni mieszkaniowej.

Omówmy to na przykładzie. Obywatel X chce się w przy­szłości zapisać do spółdzielni mieszkaniowej. Pierwszą jego czynnością jest otwarcie ksią­żeczki w oddziale PKO. Tam otrzymuje deklarację, upo­ważniającą jego zakład pracy do potrącania co miesiąc za­deklarowanej sumy. Wypeł­nioną deklarację składa w ra­dzie zakładowej, która z kolei rejestruje pracownika i zała­twia wpisanie go na listę po­trąceń. Książeczkę składa się w zakładzie pracy. Jeżeli oby­watel X deklaruje 100 złotych miesięcznie, po 4 latach wkład jego własny wyniesie 4 800 złotych oraz 3 proc, odsetek od tej sumy około 300 zł plus 2 400 złotych premii. Łączny zatem zysk oszczędzającego wyniesie po 4 latach blisko 2700 zł a ogólna suma jego (przy ratach 100-z.łotowych) się gnie już niemal 7500 zł. (przy wyższych ratach premia nie ulega zmianie).Ten system premiowania za­chęca do przedłużenia okresu oszczędzania ponad 4 lata. Warto bowiem dodać, że do spółdzielni wstąpić można po uzyskaniu na książeczce całe­go wkładu, wymaganego przez spółdzielnię. Kto chce więc uzyskać mieszkanie szybciej — musi zadeklarować wyższe raty miesięczne. Można rów­nież założyć książeczkę miesz­kaniową na nazwisko dziecka.Niestety, w Poznaniu i wo­jewództwie mieszkaniowa ksią żeczka oszczędnościowa PKO nie zdobyła sobie jeszcze ta­kiej popularności, jaką mieć powinna. Nie dlatego, że spo­łeczeństwo nie zaakceptowało takiej metody zapisywania się do spółdzielni. Przeciwnie, dla wielu jest to jedyna, sto­sunkowo najmniej „bolesna” droga zdobycia wymaganego wkładu. W Wielkopolsce ma­my w tej chwili w 112 zakła­dach pracy ponad 16 000 ksią­żeczek, na których znajduje się z górą 60 milionów zło­tych. 112 zakładów — to mało, nawet jeśli się zważy, że licz­ba ta stale rośnie. Właśnie w zakładach (dla których zała­twianie potrąceń z listy płac to zawsze dodatkowe obciąże­nie (tkwi przyczyna zahamo­wań w realizacji obecnie obo­wiązujących przepisów i po­stanowień, dotyczących proce­dury zapisywania się do spół­dzielni mieszkaniowych i za­kładania odpowiednich ksią­żeczek. Kandydatów na uzy­skanie mieszkania spółdziel­czego jest jeszcze sporo. Rzecz w tym, że nie bardzo wiedzą, jak sprawę załatwiać, do kogo się zwrócić. Trzeba więc przy okazji zwrócić uwagę dyrek­cjom zakładów, radom robot­niczym i radom zakładowym, by korzystając z tego, że okres urlopów się kończy, wiecei czasu poświęciły spopula­ryzowaniu tych spraw wśród załóg. Leży to w inte­resie społecznym obywateli — kandydatów na nowe miesz­kania spółdzielcze.
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Odwet pod europejskim płaszczykiemTa T a pierwszy rzut oka trudno W sprowadzić do wspólnego mianownika ogromną więk- szość działaczy i przywód­ców zachodnioniemieckich ziomkostw, organizacji odwetowych — o bogatym stażu, działalności hit­lerowskiej, lub w najgorszym wy­padku wielkoniemiecko - szowini­stycznej — i przewodniczącego cen­tralnej organizacji przesiedleńczej, tzw. Związku Wypędzonych (BdV), Wenzela Jakscha. Jaksch bowiem, poseł do Bundestagu z ramienia SPD i członek „gabinetu cieni” Wil- ly Brandta, który prawdopodobnie zasiądzie w rządzie NRF w wypad­ku wyborczego zwycięstwa socjal­demokracji, nie tylko nie zhańbił się nigdy aktywną współpracą z ru­chem hitlerowskim, ale może powo­łać się na długoletni staż antyfaszy­stowski.Urodzony w 1896 roku w Sude­tach, rozpoczął karierę polityczną w Wiedniu jako działacz związko­wy i dziennikarz w austriackim — ruchu robotniczym, by w latach międzywojennych stanąć na czele niemieckich socjaldemokratów w 

sudeckich okręgach Czechosłowacji. W latach 1929—1938 był posłem do parlamentu w Pradze, a po zaborze Czechosłowacji schronił się do An­glii, gdzie współpracował z emigra­cyjnym rządem prez. Benesza, za­biegając o możliwość reintegracji Niemców sudeckich w powojennym państwie czechosłowackim.Wysiłki te jednak nie przyniosły oczekiwanych skutków: ogromna większość Niemców sudeckich, nie wyłączając znacznej części byłych członków i sympatyków partii so­cjaldemokratycznej, dała się użyć Hitlerowi do aktywnych działa*, przeciwko Czechosłowacji i po zwy­cięstwie antyfaszystowskiej koalicji została — zgodnie z porozumienia­mi międzynarodowymi — wysiedlo­na z granic republiki. Wenzel Jaksch podążył w ślad za nimi do Niemiec zachodnich, gdzie rychło dał się po­znać jako jeden z czołowych dzia­łaczy- ruchu przesiedleńczego, w roli „umiarkowanego” rzecznika intere­sów niemieckich uchodźców z kra­jów Europy środkowej i wschodniej.Ale mimo antyfaszystowskiej i socjaldemokratycznej przeszłości 

Wenzela Jakscha, rewizjonistyczni przywódcy ruchu przesiedleńczego mogli bez trudu przystać na jego kandydaturę. Świadczy o tym wy­mownie opublikowany przed kilko­ma miesiącami firmowany jego na­zwiskiem, choć opracowany przez grupę „ekspertów” od spraw polity­ki wschodniej memoriał, zatytuło­wany „Europa zachodnia, Europa wschodnia, Związek Radziecki — Perspektywy współpracy gospodar­czej”. Jest to opracowany z iście nie­miecką dokładnością program przy­wrócenia najpierw ekonomicznej, a później i politycznej hegemonii za­chodnich Niemiec w europejskich krajach demokracji ludowej.Memoriał Jakscha — podobnie zresztą jak przedstawiony niedaw­no politykom amerykańskim tzw. memoriał Brandta — skrupulatnie unika wszelkich sformułowań, mo­gących wzbudzić niemile asocjacje z hitlerowskimi planami rozszerze­nia niemieckiego „lebensraumu” na wschodzie. Operuje on przede wszystkim językiem faktów i cyfr z dziedziny gospodarczej, a jego istota polega na propozycji swego rodzaju 

nowego „planu Marshalla”, finanso­wanego w znacznej części przez NRF, a stanowiącego środek poli­tycznego oddziaływania na socjali­styczne kraje Europy środkowej i wschodniej. Osłabienie gospodar­czych i politycznych więzi łączących te kraje ze Związkiem Radzieckim stanowić ma pierwszy krok do ich całkowitego uzależnienia i podpo­rządkowania interesom zachodnio- niemieckiego kapitału.Szczegółami tego planu nie war­to się bliżej zajmować, choć znajdu­ją się tam także pewne interesujące propozycje, zmierzające pozornie do integracji gospodarki europejskiej, (jak np. zwiększenie wymiany han­dlowej między wschodem a zacho­dem, czy wspólne inwestycje, wśród których na czoło wysuwa się budo­wa kanału Ren—Dunaj). Istotna jest natomiast tendencja do „euro­peizacji” działalności rewizjonistycz­nej, do zakamuflowania niemieckie­go programu odwetu i penetracji gromko brzmiącymi hasłami o „współpracy gospodarczej” i „euro­pejskiej wspólnocie”. Choć memo­riał Jakscha nie może być na razie 

uważany za program ani rządu NRF ani większości organizacji przesie­dleńczych i odwetowych, stanowi on klasyczny przykład „ubezpieczenia tyłów” — przygotowania nowej li­nii frontu na wypadek całkowitego załamania czy kompromitacji trady­cyjnej polityki wielkoniemieckich rewanżystów. Jednocześnie czyni on program odwetu łatwiej strawnym dla opinii publicznej.To „unowocześnienie” planów re­wizjonistycznych sprawia, że pro­gram Jakscha może okazać się bar­dziej jeszcze niebezpieczny od wyś­wiechtanych frazesów, jakimi z u- porem posługują się przywódcy i rzecznicy ziomkostw, niezdolni do odstąpienia ani o krok od prymi­tywnych haseł niemieckiego „Drang nach Osten”. Dlatego nie wolno dać się zmylić ani antyfaszystowską przeszłością autora memoriału, ani tym bardziej „europejską” czy „rea­listyczną” frazeologią jego memo­riału. Wenzel Jaksch jest i pozo- staje jednym z czołowych i najbar­dziej zajadłych polityków rewizjoni­stycznych — tyle tylko, że tę zatrutą „ideologię” podaje w sposób bar­dziej wyrafinowany. (API)



Co ufania nadieźycga?

Pogarda dla dokumentacji■poprzednie artykuły z tego -*• cyklu poświęcone były niewłaściwemu . zabezpieczaniu społecznego mienia oraz wadli­wej organizacji pracy. Z kolei o błędach, dostrzegalnych w dokumentacji i księgowości, w poważnym stopniu utrudniają cych zapobieganie naduży­ciom.Księgowość przy pomocy od powiedniej dokumentacji re­jestruje przebieg wszystkich procesów gospodarczych dane go przedsiębiorstwa. Jeżeli ta rejestracja jest skrupulatna, wówczas możemy mówić o księgowości jako o automaty­cznie działającym, sprawnym organie nadzoru i kontroli. Tak bywa w wielu przedsię­biorstwach. Niestety nie we wszystkich...W Szamotulskim Przedsię­biorstwie Przemysłu Tereno­wego w Pniewach dział księ­gowości nie księgował na bie­żąco w swych kartotekach wszystkich „zaszłości księgo­wych” w magazynie. Ponadto nie konfrontował kartoteki księgowej z magazynową, co uniemożliwiało nadzór nad działalnością magazynu. Usta leń tych dokonał prokurator, orowadzący śledztwo, dofvo- ce niedoborów ujawnionych w przedsiębiorstwie.W PGR Skrzydlewo (pow. Międzychód) w dokumentacji magazynowo - biurowej reje­strowano jedynie ilość oraz rozmiar przyjmowanych i wy dawanych opon. Ich numerów fabrycznych w ewidencji nato

> miast nie ujmowano. Uniemoż : liwiało to wykrycie sprawców i kradzieży (nie wiadomo jaki ■ był numer zaginionej opony), a ponadto ułatwiało dokony­wanie wymiany opon mniej zniszczonych na bardziej znisz czone.Na szkodę PGR-u Lubosz (pow. Międzychód) skradziono znaczną ilość części zamien­nych do maszyn rolniczych i ciągników. Dokumentacja do­tycząca obrotu tymi częściami na drodze magazyn — war­sztat była jednak tak niekom­pletna i chaotyczna, że straty nikt nie zauważył (!). Dopiero po kilku latach MO ujawniła fakt dokonania kradzieży.Śledztwo prowadzone w związku ze stratami poniesio­nymi przez Spółdzielczy Za­kład Usług Technicznych w Kaliszu wykazało, że jedy­nymi dowodami, potwierdza­jącymi wykonanie usług by. dowody kasowe „kp” (kasa przyjmie). Dokumenty te nie miały charakteru druków ści­słego zarachowania. Nie mo­gły więc stanowić podstawy do rozliczenia w księgowości. Tym bardziej, że zawierały jeszcze takie usterki jak: brak nazwiska płatnika, nierozgra- niczenie zainkasowanej należ­ności za materiały i robociznę, niewymienienie rodzaju zle­cenia itp. Na domiar złego zda rżało się, że pokwitowania wy stawiono na zwykłych kar­tkach papieru.Kontrola przeprowadzona przez NIK w szeregu zakła-

dach przemysłu chemicznego ujawniła, że spora część doku mentów przychodowych i roz chodowych nie była wystawio na zgodnie z obowiązującymi przepisami. Najczęstsze uster­ki to brak dat, podpisów i stempli (np. na kopiach fak­tur, stanowiących dokument, uprawniający do wywozu to­waru z fabryki), a także wy­raźne ślady przerabiania i wy mazywania pierwotnych zapi­sów. Oczywiście, w takiej sy­tuacji można mówić jedynie o dokumentach i nadzorze, w cudzysłowiu.Złe zabęzpieczenie mienia, wadliwa organizacja pracy, niedokładna dokumentacja, jak również inne tego typu zjawiska, nie omówione w cyk lu „Co ułatwia nadużycia?” są z pewnością zjawiskami co­raz mniej widocznymi w na­szej ekonomice. Dopóki jed- i nak istnieją i dopóki tempo li kwidowania ich przyczyn nie jest jeszcze zadowalające, war to o tych sprawach mówić i pisać. Choćby dlatego, by so­bie uświadomić, że walka z przestępczością gospodarczą to rzecz nie tylko milicji, proku­ratury, sądu. To także obowią zek samych pracowników. Właśnie od ich inwencji, kwa lifikacji, sumienności, respek­towania obowiązujących prze pisów — w decydującym sto­pniu zależy stworzenie w przedsiębiorstwie warunków, które stanowić będą hamulec malwersacji.

Niedziela sportowa
Nie mogli narzekać minionej soboty i niedzieli miłośnicy sportu 

na brak atrakcyjnych imprez. Na czoło wybijały się oczywiście 
kajakowe mistrzostwa Polski, H-ligowe spotkanie Lecha oraz mecz 
bokserski Olimpii z Zawiszą. Ponadto byliśmy świadkami wielu in­
nych również atrakcyjnych rozgrywek.

w Wielkopolsce
Na Jeziorze Kierskim przez dwa 

dni, na 107 jachtach walczyli naj­
lepsi żeglarze o mistrzostwo mia­
sta Poznania.

Oficjalnych wyników nie poda- 
jemy ponieważ w dwóch klasach 
muszą odbyć się repasaże. Które 
zostaną rozegrane w najbliższą 
niedzielę. Wówczas podamy kom­
plet wyników.

ża (SHL), 350 ccm — Góral (Junak 
Łódź); bezlitrażowym — Jenos 
(AP Katowice).

• W Radomiu zakończyła się 
druga eliminacja wyścigowych 
samochodowych mistrzostw Pol­
ski. W wozach formuły 3: 1) Waj- 
ner (AP Katowice), 2) Bielak (AP 
Warszawa, 3) Franek (AP War­
szawa). W formule wolnej pierw­
sze miejsce zajął Ryttyłło (AP 
Radom).

Piłka nożna

Fragment trzecioligowego spot­
kania Warta-Zjednoczeni.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Fiasko amerykańskich prób

Biały Dom — ONZ — WietnamBłękitna flaga ONZ nie przesłoni agresji USA w Wiet­namie. Próba Stanów Zjedno­czonych, wciągnięcia Organi­zacji Narodów Zjednoczonych do wojny w Wietnamie tak, jak to stało się w Korei przed 15 laty, skazana była od same­go początku amerykańskiej agresji na niepowodzenie. Dziś ONZ przestała być in­strumentem polityki Stanów
Ktiedza deje plonij

Eligiusz Jarosz ze wsi Sierakówko 
pow. Czarnków, legitymuje się 
świadectwem dojrzałości Tech­
nikum Hodowli Roślin i Nasien­
nictwa w Bojanowie, które uzy­
skał w roku 1957. Początkową 
funkcje inspektora rejonowego 
cukrowni w Szamotułach rzucił, 
aby przejąć rodzicielskie gospo­
darstwo. Poczesne miejsce w je­
go gospodarstwie zajmuje ho­
dowla, w tym bekony. Na tucz 
trzody nie przeznacza sie tu śru­
ty czy ziemniaków. Sztuki kar-

Zjednoczonych. Inne są dziś czasy i zmienione oblicze ONZ. Większość członków Organiza­cji to kraje, które w walce z imperializmem zdobyły nieza­leżność i nie chcą być para­wanem dla amerykańskiej agresji.Skoro jednak nie można skłonić ONZ do wysłania od­działów zbrojnych pod jej fla­gą do Wietnamu, pozostała — zdaniem USA — droga dyplo­matycznego nacisku. Toteż w ciągu stosunkowo krótkiego czasu rząd USA trzykrotnie odwoływał się do ONZ. Pierw­szy raz w przemówieniu pre­zydenta Johnsona na jubileu­szowej (20) sesji ONZ, drugi raz w apelu do sekretarza ge­neralnego U Thanta, a po raz trzeci, gdy przedstawiciel USA w tej Organizacji wniósł spra­wę Wietnamu do Rady Bez­pieczeństwa.Ale przecież ani południo­wy, ani północny Wietnam nie należą do ONZ; jakże więc Rada Bezpieczeństwa mogła rozpatrywać sprawę USA kon tra Wietnam, nie mając na to zgody obu zainteresowanych stron? Wniosek amerykański zdjęty został z porządku obrad.Mimo to Waszyngton nie re­zygnuje z prób wywierania nacisku na ONZ. Ostatnio kie­rownicze koła USA uciekły się do nowego manewru. Otóż jak wiadomo, ZSRR, Polska i sze­reg innych krajów zdecydowa­ły się nie partycypować w kosztach operacji, realizowa­nych przez imperializm zacho­dni, pod szyldem ONZ. Decy­

zja ta dotyczyła interwencji zachodnich sił zbrojnych, m.in. w Kongo. Według § 19 Karty ONZ członkowie, którzy nie wniosą składek w określonym terminie, pozbawieni zostają prawa głosu na Zgromadzeniu Ogólnym. Początkowo Stany Zjednoczone domagały się ry­gorystycznego zastosowania § 19. Ostatnio rząd USA oświadczył, że — ulegając większości członków ONZ — zdejmuje swój sprzeciw wo­bec udziału w obradach człon­ków, „którzy nie wnieśli wkła­dów”.Ten gest Waszyngtonu po­dyktowany jest określonymi celami; po prostu Biały Dom doszedł do wniosku, iż upor­czywe domaganie się partycy­pacji niektórych państw w kosztach wspomnianych ope­racji, mogłoby spowodować impas w działalności ONZ w momencie, kiedy Stanom Zjed noczonym mocno zalezy na wykorzystaniu tego forum dla propagandowych, antywiet- namskich celów.Nie tędy jednak prowadzi droga do przerwania agresji , w Wietnamie. Drogą tą je^t | zaprzestanie bombardowań i wycofanie wojsk oraz powrót do uchwał konferencji genew­skiej z 1954 r. Próby wciąga­nia do wojny w Wietnamie nowych państw, są niczym in­nym jak źle zamaskowanymi próbami „umiędzynarodowie­nia” amerykańskiej napaści na Wietnam. Próbami, które na­rody świata potrafią rozszy­frować i właściwie ocenić.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Tenisiści stołowi zainaugurowali 
sezon turniejem klasyfikacyjnym. 
Wśród juniorek pierwsze miejsce 
zdobyła Szymańska przed Gro- 
towską ze Stelli Gniezno, a wśród 
juniorów — Majer Stomil przed 
Persem San. Turniej seniorek wy­
grała St. Przygoda przed jej sio­
strą K. Przygodą — obie z Piasta 
Ostrzeszów oraz Tomaszewską z 
Pocztowca, wśród mężczyzn naj­
lepszy był Rudzki Calisia przed 
Nowackim Polonia Chodzież i Za­
wadą Calisia.

Tytuł mistrzyni okręgu w łu- 
cznictwie zdobyła po raz ósmy Fe­
licja Świątek z Warty, wyprze­
dzając Wojciechowską z Surmy. 
Mistrzem seniorów został Garnczar 
czyk Surma przed A. Wojtkowia­
kiem z Warty i Płoszajczakiem 
z Surmy.

Dzięki staraniom DKKFiT Jeży­
ce oraz Poznańskich Ośrodków 
Sportu Turystyki i Wypoczynku 
odbył się w niedzielę długodystan­
sowy wyścig pływacki na Rusałce. 
Spośród 9 kobiet dystans około 800 
m pierwsza przepłynęła Mirosława 
Morawska w czasie 18.47,2. ’ Druga 
była Bogumiła Przybył 20.03,7, a 
trzecia Iwona Krawicz 22.04,2. Męż 
czyźni płynęli około 1500 m. Na 
starcie stanęło 28 zawodników. 
Pierwszy przybył na metę Goec 
w czasie 22.24,6, drugi był Andrzej 
Cichoński 23.44,6 a trzeci Woch.

15 memoriał Józefa Nojiego w 
Wieleniu nad Notecią zgromadził 
na starcie ponad 200 zawodników 
i zawodniczek. Bieg główny wy­
grał po raz piąty Matias z bydgo­
skiego Zawiszy przed Mertą z 
Warty. Trzecie miejsce zajął Bo­
gusz z Warszawianki.

w kraju
• Rozegrane w Warszawie mię­

dzypaństwowe zawody pływackie 
młodzików Polska — Francja za­
kończyły się w niedzielę zwycię­
stwem Francuzów 87:69. Mimo po­
rażki, młodzi pływacy polscy za­
prezentowali się bardzo korzyst­
nie.

• W Szczecinie zakończyły się 
łucznicze mistrzostwa Polski ju­
niorów. A oto wyniki wieloboju 
(krótkie i długie odległości): ju­
niorzy 1) Kłosowski (Marymont 
Warszawa) — 1128 pkt., 2) ^Nowicki 
(Surma Poznań) — 1083 pkt.; dru­
żynowo: 1) Łączność Warszawa — 
2768 pkt. 2) Warta Poznań — 2663 
pkt., 3) Górnik Grabowice — 2662 
pkt.; juniorki zespołowo: Resovia 
— 2344 pkt., 2) Warta Poznań — 
2096 pkt., 3) Łączność Warszawa 
— 1910 pkt.

• W Radomiu zakończyła się 
IV eliminacja motocyklowych mi­
strzostw Polski. Zwycięzcy po­
szczególnych klas: 125 ccm — 
Brendler (Avia), 175 ccm — Kału-

• Na stadionie Skry odbył się 
29 bm., mityng lekkoatletyczny 
z udziałem zawodników warszaw­
skich klubów ligowych i zielono­
górskiego Lumelu. Stanisława 
Walasiewicz-Olson wygrała bieg 
na dystansie 60 m w czasie 8,7 
przed 15-letnią Kulwanowską (Lu- 
mel) 8,9.

i na świecie
• Na 43 wioślarskich mistrzost­

wach Europy nasi reprezentanci 
nie odegrali żadnej roli i powró­
cą do kraju bez medali. W nie­
dzielę startowały tylko 2 polskie 
osady. W czwórce ze sternikiem 
Polacy zajęli w finale przedostat­
nie 5 miejsce.- Zwyciężyła w tej 
konkurencji osada radziecka. Nie 
powiodło się też Kubiakowi, który 
startował w finale jedynek. Za­
jął on 4 miejsce przegrywając z 
Meissnerem (NRF), Sassem (ZSRR) 
i Holendrem Wienesem. Polak u- 
zyskał czas 7.46,7 natomiast mistrz 
Europy Meissner (NRF) miał re­
zultat 7.41,1.

• W Sofii zakończyły się I mi­
strzostwa Europy w koszykówce 
juniorek. Tytuł mistrzowski Eu­
ropy zdobyły koszykarki ZSRR, 
które nie przegrały żadnego spot­
kania, wyprzedzając Jugosławię, 
CSRS, Polskę,. Bułgarię i Węgry.
• Polski szachista Doda, który 

bierze udział w międzynarodo­
wym turnieju w Hawanie odniósł 
w trzeciej rundzie duży sukces 
wygrywając z węgierskim szachi­
stą Szabo.

• Podczas międzynarodowych 
zawodów jeździeckich w Osten­
dzie, konkurs o Puchar Narodów 
wygrała Wielka Brytania — 24 
pkt. przed NRF 26 pkt i Polską 
52,5 pkt. i

Nareszcie doczekaliśmy się 
pierwszego zwycięstwa poznań­
skiego Lecha w rozgrywkach mi­
strzowskich II ligi. Dwa punkty 
zdobyte na własnym boisku nad 
łódzkim Startem pozwalają poz­
nańskiej drużynie optymistycz­
niej myśleć o Ii-ligowej egzysten­
cji. Wygrana 2:1 (bramki dla Le­
cha zdobyli Domino i Kaczma­
rek) daje Lechowi aktualnie 12 
pozycję w tabeli.

W I lidze zaledwie dwa mecze 
wygrali gospodarze. Wszystkie 
pozostałe spotkania zakończyły 
się remisami. Oto wyniki I-ligo- 
wych spotkań:
GKS Kat. — Gwardia W-wa 4:2
Legia — Szombierki 1:0
Polonia Byt. — Stal Rzeszów 1:1
Śląsk Wrocław — LKS 1:1
Wisła Kr. — Ruch Chorzów 2:2
Zagłębie — Odra Opole 3:3
Zawisza B. — Górnik Zabrze 1:1

W pozostałych spotkaniach II 
ligi uzyskano następujące wyniki: 
Cracovia — Pogoń Szczecin 0:2 
Górnik Wałb. — MZKS Gdynia 2:2 
Raków Częstoch. — Garbarnia 0:1 
Stal Mielec — Lechia Gdańsk 0:0 
Victoria Jaw. — Motor Lubi. 1:0 
Górnik Kochł. — Unia Racib. 1:0 
Hutnik N. H. — Górnik Thprez 0:3

Bierność komisji społecznych
mione są paszami treściwymi oraz 
zielonkami, szczególnie bogatymi 
w białko — liśćmi cykorii. 
Nabyty w Technikum nawyk eks­
perymentowania nie dawał mu 
spokoju. Więc wydzielił w go­
spodarstwie poletka doświadczal­
ne soi, bobiku i kukurydzy. 
Uprawę soi i iyta-krzycy pragnie 
kontynuować na szerszą skalę, 
ale mimo usilnych starań rje mo­
że otrzymać nasion. Po raz pierw­
szy na polach E. Jarosza pojawi­
ła sie niedawno dynia pastewna 
— ałraka. Uzyskiwane wyniki nie 
zadowalają ambitnego rolnika. 
Planuje całkowite unowocześnie­
nie systemu gospodarowania, po­
czynając od przebudowy chlew­
ni i obory, do której zamierza 

wprowadzić bydło zarodowe.
Fot. — H. Kamza

Dokończenie ze str. 3 przysłowie mówi, że „nie ma dymu bez ognia”. O tym wspominają rolnicy na zebra­niach i zjazdach.Jestem przekonany, że więk szość klasyfikatorów i człon­ków komisji, to ludzie uczci­wi i solidni, z oddaniem wyko nujący swe obowiązki zawo­dowe i społeczne. Ale wiele wskazuje na to, że są wśród nich osobnicy, domagający się — pośrednio lub bezpośrednio — haraczu za swoje czynno­ści. Rolnicy są zresztą winni, że ten haracz dają, bo wpraw dzie nieraz sami zyskują —- ale krzywdzą sąsiadów, któ­rych kosztem osiągają lepsze oceny dostarczanych zwierząt.Trudno znaleźć i wskazać

gotową receptę na wyelimino­wanie nieuczciwości z omówio nego odcinka życia gospodar­czego. Wydaje się jednak, że mogłyby skutecznie zaradzić kółka rolnicze i ich zwiezi<- stając w obronie hodowców. Wśród kilkudziesięciu tysięcy członków, znajdzie się na pew no 256 solidnych rolników, > rzy po kilkumiesięcznynf (nie jednodniowym, jak dotych­czas) przeszkoleniu będą nie 
statystami lecz znającymi się 
na rzeczy — społecznymi asy­
stentami klasyfikatorów. Wte­dy będzie można mówić o o- statecznej likwidacji nadużyć w transakcjach mięsnych po­między przemysłem a rolnika mi.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

KLASA A
GRUPA I

Ostrovia — Olimpia Koło 3:0 
Górnik II Konin — Prosną II

Kalisz 5:1
Pogoń Skalm. — KKS Kępno 1:2 
Kania Gostyń — Stal Pleszew 1:0 
Orzeł Koź. — Włókniarz Kai. 1:1 
Victoria Jarocin — Stal Ostrów 1:2

GRUPA II
Polonia Piła — Lech II 3:3 
Lubuszanin — Polonia Chodź. 1:1 
Błękitni Wronki—Gwardia Piła 2:0 
Grunwald II — Vitcovia 0:6 
Olimpia II — Warta Międzych. 3:0 
Stella Gniezno — Sokół Piła 3:2

GRUPA III
Ravia Rawicz — Obra Zbąsz. 4:1 
Polonia Leszno — Luboński KS 3:0 
Unia Swarzędz — Warta II 0:3 
LKS Bukowiec — Energetyk II 1:0 
LZS Święciechowa—Patria Buk 1:5 
LKS M. Goślina — Rawicki KKS 

mecz przełożony.

TABELA
1. Victoria Jaworzno
2. Stal Mielec
3. Górnik Kochłowice
4. Pogoń Szczecin
5. Hutnik Nowa Huta
6. Lechia Gdańsk
7. Thorez Wałbrzych
8. Raków Częstochowa
9. Górnik Wałbrzych

10. Unia Racibórz
11. MZKS Gdynia
12. Lech Poznań
13. Cracovia
14. Garbarnia Kraków
15. Motor Lublin
16. Start Łódź

3 5:1 6:1
3 5:1 4:1
3 5:1 6:4
3 4:2 9:3
3 4:2 5:4
3 4:2 1:0
3 3:3 5:3
3 3:3 2:2
3 3:3 5:8
3 2:4 1:Ź
3 2:4 3:5
3 2:4 2:4
4 2:4 0:2
3 2:4 3:7
3 1:5 1:3
3 1:5 1:5

Na czele tabeli III ligi nastą­
piły przegrupowania. Nowym
przodownikiem jest Warta z 6 
pkt., drugie miejsce zajmuje Olim 
pia 6 pkt., a trzecie Grunwald 4 
pkt. Wyniki sobotnio-niedziel­
nych spotkań były następujące:
Olimpia — Polonia 7:1
Energetyk — Calisia 0:0
Warta — Zjednoczeni 3:0
Prosną — Górnik 1:1
Włókniarz — Grunwald przeł.
Sparta Oborniki — Obra 5:0

Przepraszamy
Wszystkich czytelników, któ­

rych wprowadziliśmy w błąd myl 
nymi zapowiedziami rozpoczęcia 
niektórych niedzielnych imprez 
sportowych, serdecznie przepra­
szamy za’ to niedopatrzenie.

U/ naózifm obiektywie
Dużym sukcesem kajakarzy Warty zakończyły się 
mistrzostwa Polski na Malcie. W drugim dniu 
złote medale zdobyli dla „zielonych”: dwójka 
na 1000 m — Piszcz i Jankowiak, sztafeta 4X500 
m w składzie Marchlik, Richter, Kmieć i Kinastow- 
ski (na zdjęciu) oraz czwórka na dystansie 10.000 
m w składzie Piszcz, Jankowiak, Marchlik i Richter. 
W punktacji klubowej wygrał Zawisza — 542 pkt., 
przed Wartę 479 i Spartę Warszawa 383. Następny 

poznański klub — Posnania zajął 11 miejsce.

W sobotę i niedzielę rozpoczęli jesienną rundę 
rozgrywek hokeiści na trawie. W Gnieźnie miej­
scowa Stella zremisowała z Wartą 1:1, a,Rzemieśl- 
nika Warszawa pokonała 5:0. Lech przegrał z 
AZS-em Katowice (na zdjęciu) 0:2, i z Piastem 
również 0:2. Grunwald pokonał z kolei AZS 2:0, 
a Piasta 8:0. Polonia Środa przegrała z Wartę 0:2 

i zwyciężyła Rzemieślnika 3:0.

Poznań wzbogacił się o nowę halę sportowę. 
Dzięki staraniom działaczy GKS Olimpia wyre­
montowana została jedna ze starych hal przy ul. 
Świerczewskiego. W niedziele uroczystego otwar­
cia hali, dokonał płk. Benedykt Cader w towa­
rzystwie sekretarza KW Jerzego Gawrysiaka. 
W godzinach przedpołudniowych odbyło się 
pierwsze w tym sezonie spotkanie bokserskie, 
w którym Olimpia pokonała Zawiszę Bydgoszcz 

12:8.
Fot. (4) — K. Przychodzki



DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO 
POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO

ODDZIAŁ W
przy j-m u j e zapisy na:1. Roczny Wyższy Kurs Ekonomiczny —

(500 g,odzin wykładowych).
Kurs przenaczony jest dla osób, które nie 
dostały się na wyższe uczelnie, względnie 
mając maturę — pragną uzupełnić lub pod­
wyższyć swe kwalifikacje i wiadomości 
z zakresu ekonomii politycznej i ekonomik 
szczegółowych.

2. Kurs administracji biurowej (dla se- 
kretarzy(rek) dyrekcyjnych) — 
300 godzin wykładowych.
Kurs jest przeznaczony dla osób pragnących 
uzupełnić lub podwyższyć swe kwalifikacje 
zawodowe względnie — mając maturę li­
cealną —• pragną przysposobić 'się do pracy 
zawodowej.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje — do 
dnia 20 wrzesnia.br., w godzinach od 8—15 — 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego w Poznaniu, 
ulica Siemiradzkiego nr 11 m. 3 — telefon 665-91.
________. ____________ K5998

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W POZNANIU, ulica Różana 1/3 — tel. 592-80 współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Me­todycznym Kuratorium Okręgu Szkolnego Poz­nańskiego przyjmuje od dnia 1 września 1965 r.

CZAS POMYŚLEĆ O KUPNIE Q V R PSAMOCHODU OSOBOWEGO *WlHsll\I „U I il L H fi
PP. MOTOZBYT.” POZNANulica Gorysława 9

ANTONINEK

Pracownicy poszukiwani
MONTERÓW INSTALACJI ANTEN TELEWIZYJ­
NYCH na teren m. Poznania oraz miast powia­
towych województwa poznańskiego (płaca akordowa) 
przyjmą Zakłady Usług Radiotechnicznych i Tele­
wizyjnych w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego 20.
_________________ K6179
TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko insp. 
technicznego zatrudni od dnia 1 października 1965 r. 
Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Nowym 
Tomyślu, pl. Niepodległości nr 31, tel. 660. Zgłosze­
nia prosimy kierować pod w. w. adresem. K6183
Poznańskie Zakł. Remontowo - Montażowe Przemysłu 
Papierniczego w Poznaniu, uL Grunwaldzka 182/196 
przyjmą zaraz:
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowisko kie­

rownika robót budowlanych.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie tech­
niczne i praktyka.

1 ST. REWIDENTA do kontroli wewnętrznej.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze i praktyka.

Wynagrodzenie zgodnie z tabelą płac w Przemyśle
Papierniczym. K6176

Prasowaczkę koszul sta-

zapisy na naukę JĘZYKÓW OBCYCH
posiada duży wybór tych samochodów, a przydziały na nie wydaje odręcznie.

Polonista, udzieli korepe­
tycji. Telefon 516-88.
____________ 4104g
Dv.óch krawców młod­
szych przyjmę. także z 
prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5421g.

ranną, 
trudni 
Biuro

doświadczoną za- 
pralnia. Oferty 

Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 5840g.
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna do le­
karki. Poznań, ul. Sowiń­
skiego 19, I piętro. 5501g

Uczeń - 
wiecka,

uczennica kra-
potrzebni.

gowska 175 m. 6.
Gło- 
5769g

Poszukuję pomocy domo­
wej najchętniej dochodzą­
cej. Zgłoszenia po godz. 
16, Poznań, Skarbka 10. 

 6362g
Tokarskie prace w meta-
1U przyjmie warsztat.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
6108g.

19 dla

Gosposię przyjmie Miet- 
liński. Dąbrowskiego 28. 

6223g
Uczeń, uczennica może się 
zgłosić od 1. IX. br. Kra 
wiectwo miarowe. Gwar­
dii Ludowej 30 m. 9.

5299g
Pomoc domową na 8 godz. 
dziennie potrzebna. Cy­
bulskiego 16 m. 1. 6326g
Osoba do rocznego dziec­
ka zaraz potrzebna. Dzia­
łowa 16 m. 56, godz. 18—
20. 6290R
Szwaczka — specjalność 
koszule męskie (praca 
eksportowa) pilnie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5443g.
Krawcjt - prasowacza — 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia, Przeźmierowo, szosa 
Poznańska 1.^454g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalacyjnym. Ul. 
Szymańskiego 7 — Jan- 
kowiak. 5479g
Kto przyjmie panienkę 
w naukę fryzjerstwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5496g.

Który zakład fryzjerski 
przyjmie 17-letnią praco­
witą, sumienną uczenni­
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5515g.
Mężczyzna do konia, ko­
biety do ogrodnictwa po­
trzebni. Zegrze, ul. Mii-

5517gczańska 16.

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
welście Gołębia. «755g
Kupię maszynę do szer- 
fowania skóry . Telefon 
448-14. 6174g
Kartony średnie większą 
ilość kupie. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-
wa 4. 12038p
Barak mieszkalny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5525g.
Kupie tapczan, stół, krze-
sła, 1 
łóżko

kredens, bibliotekę,

Biuro
metalowe. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 5540g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

3323 g
Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe do okien — ryn 
ny, rury piecowe, beczki 
debowe — polecam. Dzier
żyńskiego 268. 5677g

Dnia 27 sierpnia 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik Wojewódzkiego Zrzeszenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu

Stefan Górzyński
starszy ekonomista

W Zmarłym straciliśmy oddanego i - cenio­
nego Kolegę, o którym pamięć długo pozostanie 
wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm„ 
o godzinie 16.15 na Cmentarzu Komunalnym na
Junikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa
Koleżanki i Koledzy K6213

Dnia 28 sierpnia 1965 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy^ lat 66, śp.

PLATON TAKAJSZWILI 
ppłk, w stanie spoczynku, b. dowódca art. 
przeciwlotniczej, odznaczony 2-krotnie Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem za Warszawę 

i odznaką Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 września br., 

o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
1 września, o godz. 6.45 w kościele Sw. Woj­
ciecha, o czym donosi

w ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Nowowiejskiego 22 . 6294g

Dnia 29 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 47, mój najukochańszy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Płóciennik
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się wA środę, 1 września br., 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZEK 

Poznań, ul. Fabianowska 81. 6383g

Grun waldzka 19

angielskiego, francuskiego, hiszpańskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego codziennie (oprócz so­
boty) w godzinach od 16 —18.Studium Języków Obcych Z. N. P. dysponuje wysoko kwali­fikowaną kadrą doświadczonych nauczycieli - specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków obcych przyjmują Ośrodki Szkolne Z. N. P. przy przedszkolach, szkołach podstawowych i szkołach średnich.
K6184

Zasadnicra
Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

i Technikum Przyzakładowe
Miejskiego Zjedn. Gosp. Kom. i Mieszk. 

W POZNANIU,
ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 591-97

ZAPISY DO
A) ZASADNICZEJ

KLASY PIERWSZEJ
SZKOŁY ZAWODOWEJ

1.

3.

specjalnościach: 
murarskiej, 
blacharskiej, 
drogowej.

Do klasy II i III

4.

5.

kamieniarskiej
(pomniki, dekoracje) 
ciesielskiej,

► ORS umożliwia zakup na dogodnych 
► Wpłata gotówkowa wynosi 7 procent 

chodu (w zaokrągleniu — 5.100 zł).
► Pozostałą należność rozkłada się na 

sięcznych.

warunkach.
ceny samo-

36 rat mie

► ORS — udzieli Wam dokładnych informacji, KORZYSTAJCIE Z USŁUG „ORS” K6043

Zgubiono legitym. szkol­
ną. Urszula Nowak, zam. 
Stołężyn, pow. Wągro­
wiec,' wydaną przez Tech 
nikum Ekonomiczne w
Wągrowcu. 5719g

Chłopcy z świadectwem ukończenia 7 klas 
szkoły podstawowej, którzy pragną

WYUCZYC SIĘ RZEMIOSŁA
w zawodzie Ślusarskim
na

warsztatach samoistnego rzemiosła 
terenie miasta i powiatu Poznań

K6156

— mogą się zgłosić w biurze
Cechu Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 
w Poznaniu, przy ul. Marchlewskiego 108/112,
pokój 21, w godzinach od 9 do 13.

6. studniarskiej.
mogą być przyjęci kandy-

daci posiadający odpowiednie przygotowanie 
teoretyczne i praktykę zawodową.
B) 3-LETNIEGO TECHNIKUM PRZYZAKŁA­

DOWEGO — na wydziały:
1. budowlany,
2. mechaniczno - elektryczny.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 

Sekretariat Szkoły.

Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Ryś”. Tomic­
kiego 14 m. 20.
Rurki polipropylenowe 
do długopisów, najwyż­
szej jakości w odcinkach 
110 cm. — 1.100 zł za kg 
oraz cięte i zagniatane 
1.400 zł za kg — poleca 
wytwórnia — Warszawa, 
ul. Ursynowska 14. K5979
Siatkę parkanową, dla li­
sów, norek, oczka 25—60 
mm, całkowite opłotowa- 
nia. słupy, bramy — po-
lecą Wytwórnia Siatki
Poznań - Osiedle Szcze­
pankowo, Chotomińska 
49, dojazd autobusem nr 
62 z Rataj w kierunku 
Krzesiny, wysiadać przy 
ul. Gardowskięj. 6154g
Błam z nutrii nowy sprze­
dam. Można obejrzeć. Po­
znań, Grochowska 19.

5577g
Akordeon marki „Hóh- 
ner” sprzedam Jawor­
nicka 22 (Junikowo).

6060g
Sprzedani kredens stoic­
wy ciemny idealnym
stanie. Świerczewskiego
liob m. 9. 5107g
Motocykl BSA 350 ccm, 
nowy rocznik oraz pia­
nino sprzedam. Ratajcza-
ka 23 m. 2. 6128g
Sprzedam tanio przycze­
pę „Junak”. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 45 m. 3.

5503g
Sprzedam WFM. Grochow
ska 124 c 5. 56C7g

Samochody
Okazyjnie sprzedam — 
„Warszawę”. Puszczy- 
kówko, Jackowskiego 17. 

6126g
Fiat 600 lub 600 D, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6156g
Spiesznie sprzedam „Wart 
hurga”. Opalenica, ulica
Poznańska 33. 5498g
SHI. 175 sprzedam. Szpi­
talna 30 m. 4, przy Swier 
czewskiego, tel. 464-79, od
godz. 14. 5529g

K6100

Kupię fabrycznie nową, 
nowoczesną „Warszawę”. 
Wiadomość: Nowak, Szcze 
cin, ul. Król. Jadwigi 44 
m. 3, tel. 476-43. 5935g

Sprzedam samochód „Fiat 
600 - Multipla”. Żmudzka 
nr 3 — Jachimowicz.
____  5531g
Sprzedam samochód „Sy­
rena 1101”, po 31.000 km. 
Poznań, ul. Michała 39 E
m. 15. 5547g

Przyjmę pana pracują­
cego - uczącego się na 
wspólny ‘pokój, śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5139g. ’
Przyjmę panienkę pracu­
jącą na pokój. Poznań- 
Gorczyn, Rawicka 108.
______________________5337g
Uczniów - studentów na 
pokój przyjmę. Poznań, 
Palacza 147, od Grunwaldz
kiej. 5279g
Pokój z Jcuchnią wyłą­
czone, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6097g.
Wynajmę garaż dzielnica 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5H5g.
Wynajmę lokal na cichy 
przemysł. Dzielnica Grun 
wald." Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
G116g.
Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, I piętro, zamie­
nię na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią albo 1 
pokój, samodzielne. Mo­
stowa 26 na. 41, godz. 17
—19. 6202g
Małżeństwo na pokój — 
przyjmę na 3 lata, płatne 
z góry, we willi, c. o. Po 
znań, Boh. Westerplatte 
nr'25 — Górczyn. 5491g

Pokoju z kuchnią do wy 
kończenia wzgl. wyłączo­
nego poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5639m.

Dnia 29 sierpnia 1965 r. zmarła nagle, w 30 roku 
życia moja najdroższa żona, nasza najlepsza 
mamusia, córka, siostra, synowa i szwagierka, 
śp.

Janina Płaczek
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 września br., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Ju-
nikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Łąkowa 18a m. 3. 635 2g

Dnia 29 sierpnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 69, śp.

Maria Basińska
z domu JARMUSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 września br., 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kcwie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA Z ZIĘCIEM I WNUKAMI

6382g

SINE „Wspólna Sprawa”
OŚRODEK NAUCZANIA 
JĘZYKÓW OBCYCH 

W POZNANIUotwiera zapisy na naukę
IĘZYKOW OBCYCH

Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony na 2 rodziny, 
do wykończenia. Poznań, 
Mielżyńskiego 16 m. 8.

5715g
Sprzedam gospodarstwo 
siedem hektarów ziemi, 
dwa hektary łąki, zabu­
dowaniami, inwentarzem, 
przy stacji, blisko miasta 
Wągrowca, cena 150.000. zł 
lub zamienię na dom 
trzypokojowy, przy Poz-
naniu, 
szenia

z dopłatą. Zgło-
Nowak,

Wyspiańskiego 16.
Poznań, 

6034g
Sprzedam pół ogrodu pod 
zabudowę bliźniaczą na 
Sołaczu, 3 minuty tram-
waj. Wiadomość: 
mowicka 26.

Nara-
5514g

Kupię działkę 400 
Kaczyński, Środa, 
ściuszki 1 m. 2.

m*.
Ko- 

5522g
Sprzedam gospodarstwo 
7.05 ha zelektryfikowane 
z powodu starości. Maria 
Szmaj, Książenice' nr 22, 
poczta Grabów n. Prosną, 
pow. Ostrzeszów. 5,523g
Ogród owocowy 1,75 ha 
w Śmiglu sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5524g.
Kupię dom z ogrodem. 
Mirosława Rybacka, Po- 
rzętów, poczta Grzego­
rzew, pow. Koło. 5526g
Sprzedam parcele budo­
wlane 4.624 m8, granica 
miasta. Poznań, Ptasia 18. 
______________________ 5537g 
Przedsiębiorstwo wyro­
bów cementowych, żwi­
rownię, zabudowania gos 
podarcze, 18 mórg, blisko
stacji Chrośn-ica Po-
znańskie — sprzedam. 
Maria Dziurka, Zbąszy­
nek, Gdańska 2. 5542g
Sprzedam' dom z zabudo­
waniem gospodarczym — 
nadajac5rm się dla rze­
mieślnika. Po sprzedaży 
4 pokoje z kuchnią wol­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5546g.
Sprzedam parcelę morgo­
wą, opłotowaną przy Czer 
wonaku. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5560g.
Sprzedam połowę domu 
wyłączonego 2 pokoje, 
kuchnia, przynależności, 
ouród. Osiedle Warszaw­
skie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5561 g.

Na trasie Gniezno—Poz-
nań, dniu 28. VIII,
zgubiono płaszcz ortalio­
nowy zielony, damski. 
Wiadomość: Nitschke, Po 
znań, Załęże 11 m. 9.

6339g

ZGUBIONO 
ZEZWOLENIE 

na zakup kalek 
hektograficznych 

Zjednoczenia Przem. 
Cukrowniczego D. O. 

w Poznaniu 
na powielacz spirytu­
sowy PS 55 nr 6610 
wystawiony przez Woj. 
Urząd Kontroli Prasy 
Publikacji i Widowisk

5864gw Poznaniu.

Doc. dr med. Roman Ra- 
fiński, laryngolog i bron- 
cholog wyjeżdża na czas 
od 1. IX. do 4. X. 1965 r.,
Słowackiego 38. 6321 g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 28, parter.
 5693g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre-
ślarskie budowlanych,
maszynowych oraz koszto 
rysowania, przyjmuje, 
informacji pisemnych u- 
dzlela Zakład Szkolenia 
Zawodowego „Wiedza”, 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K5678

Kursy stacjonarne 1 za­
oczne księgowości podsta
wowej,
handlowej.

przemysłowej i
organizuje

Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacji osobistych udzie 
la — sekretariat Stowarzy 
szenia w Poznaniu, pl. 
Wolności 2 (w podwórżu. 
III p.) w godz. 13 do 17 
(oprócz sobót). Zgłoszenia 
lub zapytania pisemne 
kierować: Poznań, skr. 
poczt. 1111. K6076

Uczę matematyki (godzi­
na 15 złotych). Strzelecka 
30 m. 10, tel. 512-31. wewn.
316. • 6186g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Poz­
nań, ul. Lampego nr 7, 
tel. 55-445 organizuje od 
września br. kursy kre­
śleń technicznych maszy­
nowych i budowlanych. 
Kosmetyki roczne i krót­
kotrwałe. Informacji u-- 
dzielą’i( zapisy przyjmuje 
Sekretariat od godz. 8 do
19. K6069
Poszukuję obiadów pry­
watnych w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5557g.

Dobrze prosperującą ho­
dowlę nutrii — 120 sztuk, 
z powodu choroby odstą 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5558g._____________________  
Garaż blisko Ostroroga 
oddam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5616g.

Dnia Z? sierpnia 1965 r. zmarł nasz były dłu­
goletni, ceniony pracownik

Platon Takajszwili
Żonie oraz Rodzinie zmarłego 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO

„PZZ” W POZNANIU
Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja

K6215

Dnia 29 sierpnia 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik Poznańskich Zakładów Przemysłu Spor­
towego

Józef Płóciennik 
przewodniczący Oddziałowej Rady Robotniczej 

przy Zakładzie nr 3.
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 

i cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 września br., 

o godzinie 17 z kaplicy cmentarza w Żabikowie. 
Dyrekcja Rada Zakładowa Rada Robotnicza 

P. O. P. Współpracownicy
6346g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumo Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszv«tkie 
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dział łączności z'czytelnikami,,- Informacje dla czytelników 657*’», dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RS W „Brasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 45J-89 1 611-2L Za treść 1 terminowy druk 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-8

angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego i innych — do grup nauczania szybkościowego, intensywnegoorazzmodernizowanego tradycyjnego dla początkujących i zaawansowanych. Najskuteczniejsze, nowoczesne metody nauczania bezpośredniego, konwer- sacyjnego, praktycznego.Wyspecjalizowana kadra lektorów, pomoce naukowe, laboratorium. Zgłoszenia przyjmuje się w kance­larii Ośrodka 1 (Szkoła nr 65), 

ALEJA STAŁINGRADZKA 32/40
od dnia 2 września 1965 roku 
w dni powszednie (prócz sobót), 

w godzinach 17—20.UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH — zajdź do „Wspólnej Sprawy”.
________________________________________ K6163

Przetargi
Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z siedzi­
bą w Swarzędzu, Oddział Jajczarsko - Drobiarski 
w Gnieźnie, ul. Krasickiego 15 — ogłaszają na dzień 
13 września br. o godz. 10 PRZETARG OGRANICZO­
NY NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU MARKI NYSA 
N-58. Cena wywoławcza 23.600,— zł. Oględzin pojazdu 
można dokonywać w każdy roboczo-dzień od godzi­
ny 8—12. W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze, jeżeli wpłacą 10 proc, 
wadium ceny wywoławczej na konto Zakładów nr 
1218-6-14 NBP I O/M w Poznaniu, wzgl. kasy Za­
kładów, najpóźniej w przeddzień przetargu. K6145

Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ul. Jackow­
skiego 49 — ogłasza PRZETARG na:
a) WYKONANIE 10 TYS. SZTUK SPRĘŻYN nr rys.

P-l-2-08 z drutu o grubości 1,5 mm 
wymiary: długość 44 4- 2 

średnia zewnętrzna 0 13,3 + 0,3 
ilość zwojów całkowitych 10 i 0,5 
ilość zwojów pracujących 8.

Nieblokować. Kierunek zwojów prawy.
Termin wykonania do dnia 30 października 19,65 r. 
Materiał dostarczy wykonawca. Do składania ofert 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty składać pod adresem Spół­
dzielni do dnia 10 września 1965 r. Otwarcie nastąpi 
13 września 1965 r. o godz. 11. Zastrzegamy dowolny 
wybór oferenta.
b) WYKONANIE REMONTU ŚREDNIEGO TOKAR­

KI TUC-50. nr inwent. 400-1.
Wyjaśnień dotyczących remontu udzieli Dział Tech­
niczny Sp-ni. Do składania ofert, zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Remont przeprowadzony będzie na terenie Spół­
dzielni w terminie do dnia 30 listopada 1965 roku. 
Oferty składać pod adresem Spółdzielni do dnia 10 
września 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 
września 1965 r. o godz. 12. Zastrzegamy dowolny 
wybór oferenta. K6138
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 
8.35 Mel. rozrywk.; 9 Przemówienie Ministra Oświa­
ty Wacława Tułodzieckiego do nauczycieli; 9.20 
Soliści z orkiestrą; 9.40 Dla dziecińców wiejskich 
i przedszkoli; 10.15 Koncert rozrywk.; 11.15 Kunc, 
estradowy; 13 Antoni Dworzak: Serenada E-dur; 
13.30 Muz. rozrywk.; 14 Z cyklu: ,Podróże i Przy­
gody”; 14.20 Berlioz: Uwertura „Korsarz”; 14.30 
Zagadki muz.; 15.05 Muz. rozrywk.; 15.30 Ze zna­
nych baletów; 16.10 Muz. rozrywk.; 16.35 Program 
młodzieżowy; 17.05 Konc; życzeń; 17.40 „Marynarze”; 
18.05 List z Polski; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Publicy­
styka międzynarodowa; 19.25 Utwory wiolonczelowe 
gra Al. Ciechański; 19.47 Gra Trio Eddie Thomp­
son; 20.35 „Tamta jesień”; 21.35 Gra „Studio M2”; 
22.05 Wieczorny koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15. 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Koncert Poznańskiej 15 Ra­

diowej; 8.35 Z plecakiem po kraju; 8.50 Pogodne 
melodie; 9.05 Konc. dnia; 10 Spotkanie z Francisz­
kiem Leharem; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Z twórczo­
ści dawnych mistrzów; 11.40 Korespondenci pary­
scy o blaskach i cieniach życia powszedniego we 
Francji; 12.30 Z twórczości franc. kompozytorów; 
13 „Rapsodia świdnicka”; 13.30 Koncert popul.; 
14.30 „Obrona cywilna Warszawy”; 14.45 Apdyeja 
dla dzieci; 15 Koncert solistów; 15.30 Dla dziejei; 
16.25 Fel. B. Koguta; 16.35 Stare melodie; 18.10 ple­
biscyt „Grająca szafa”; 18.50 Mówi Technika; 19.95
Muzyka i aktualności; 19.30 Kalejdoskop kult.; 
20 Na organach Hammonda gra Klaus Wender­
lich; 20.20 Mel. taneczne i piosenki; 21.40 Rewia 
orkiestr; 23. Utwory ~ ‘ ~ '
niamina Brittena.

Dymitra Szostakowicza i Be-

WIADOMOŚCI: 5, 
19, 21, 23.50.

5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 12.05. IG,

TELEWIZJA: 17.55 Omówienie programu dnia; 
18 „Ptasia wyspa” — fiim francuski d’a młodych 
widzów; 18.20 „Słońce i cień” — film fab. prod 
bułg.; 19.35 Telewizyjny Kurier Warszewski: 19.50 
Dobranoc i dziennik TV; 2O.?O „Wrzesień” — pro­
gram z Mławy; 20.50 „Drugi brzeg” — fi rn fabu­
larny produkcji polskiej: 22.20 Dziennik TV.

Zastrzega się prawo do zmian.

wrzesnia.br


Ma TłynkuZa dodatkowe pieniądze zwiększony zakres zadań
a saf dia wykorzysdasua zwi^Iiszonyck czynszów I

prowadzana od 1 października br. podwyżka czynszów7 
za mieszkania w domach miejskich i prywatnych da 

w’ efekcie zwyżkę dochodów z poszczególnych posesji. Zgod 
nie z założeniami rozporządzenia Rady Ministrów7 pieniądze 
te będą przeznaczone głównie na poprawę stanu technicz­
nego i sanitarnego naszych domów mieszkalnych. Część 
kwot z nadwyżki finansowej zostanie też wykorzystana na 
poprawę wyposażenia technicznego przedsiębiorstw remon­
towo-budowlanych.Już teraz wiadomo, że np. w czwartym kwartale br. do DZBM na Starym Mieście wpłynie dodatkowo 2,5 min. zł. a w przyszłym roku insty­tucja ta będzie dysponowała uzupełnieniem w wysokości około 9 min. zł. Na Jeżycach ten rok da jeszcze 1,5 min. zł, podczas gdy na Wildzie — po­nad 600.000 zł. Podobnie jest
Teatry dramatyczne 

czynne od 4 wrześniaDyrekcja Państwowego Tea­tru Polskiego zawiadamia, że 4 września br. wznowiona zo­stanie w Teatrze Polskim barwna rewia piosenki i hu­moru Agnieszki Osieckiej pt. 
„Niech no tylko zakwitną ja­błonie”, a w Teatrze Nowym sztuka Edwarda Albee „Kto 
się boi Wirginii Woolf”. Począ­tek przedstawień o godz. 19.Przedsprzedaż biletów w ka sach teatrów od 2 września br. w godzinach 10—13 i 16 — 19. W niedziele i święta kasy czyn ne od godz. 16 do 19. Przed­sprzedaż biletów prowadzi również ORBIS przy ul. Armii Czerwonej, (na)

Pozdrowieni
Wczoraj otrzymaliśmy telegram 

z pozdrowieniami od chóru nau­
czycieli z Poznania, odbywające­
go swoje artystyczne tournće po 
Bułgarii. Nauczyciele jednocze­
śnie donoszą, że pieśń polska pod 
biła serca gościnnych gospoda­
rzy.

Również ze słonecznej Bułgarii 
nadesłał nam pozdrowienia Spół­
dzielczy Chór Mieszany im. Sta­
nisława Moniuszki w Poznaniu.

Pozdrowienia nadesłali też: — 
grupa harcerzy wielkopolskich — 
przebywająca w Sebnitz (NRD), 
oraz uczniowie Państwowej Szko­
ły Podstawowej Muzycznej z Po­
znania. Dziękujemy! (Jk)

Akademicki Klub Turystyczny 
w Poznaniu prowadzi ożywioną 
działalność, ułatwiając swym 
członkom udział w ciekawych im­
prezach sportowo-turystycznych. 
Specjalnie atrakcyjne są wędrów­
ki sekcji grotołazów. Mają oni na 
swym kopcie wiele górskich wy­
praw, a nawet własne odkrycia 
nowych nieznanych grot. Przed 
paru dniami redakcja nasza otrzy 
mała od młodych grotołazów pię­
kną widokówkę z pozdrowieniami 
ze Strbskiego Plesa — rzeczowy 
dowód z kolejnej, zagranicznej, 
wędrówki, tym razem na trasie 
Tatr Słowackich. Dziękujemy! (w)

^... Abonentka aparatu tele­
fonicznego nr 619415, skarżąc się, 
że nie otrzymała rachunku z pocz 
ty za lipiec (była na wakacjach) 
i bez żadnego uprzedzenia wyłą­
czono aparat.

^... Franciszka B„ zapytując, 
dlaczego jej syn, pracujący od 1 
lipca 1964 roku w Oddziale Robót 
Budowlanych PKP w Poznaniu, 
nie otrzymuje deputatu węglowe­
go? Czy istnieją takie przepisy, 
czy 
nie?

też to zwykłe niedopatrze- 

► Rozśpiewane 20-latki z 
Technikum Budowlanego w Po­
znaniu, przesyłając serdeczne po­
zdrowienia z pobytu w polskich 
i czeskich Karkonoszach. — Ser­
decznie dziękujemy, (jk)

^... Krystyna Sowińska z ul.- 
Armii Czerwonej 9 m. 14, niepo­
kojąc się, że mimo regularne­
go płacenia rachunków Zakład
Sieci Energetycznej pozbawił ją 
ostatnio prądu. Interwencje W 
biurze przy ul. Nowowiejskiego 
nie dały rezultatów.

► ... mieszkańcy Osiedla Ra­
szyn, skarżąc się, że na placu za­
baw przy ul. Kaszyńskiej wyrost­
ki w wieku od 16 do 20 lat niszczą 
urządzenia przeznaczone dla dzie­
ci. Zwracane uwagi nie pomaga­
ją. „Panowie” z długimi włoska­
mi tylko śmieją się bezczelnie w 
oczy. Konieczna jest interwencja 
MO.

► Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania Miasta, zapewniając 
nas, że z domów przy ulicy Dzier 
żyńskiego (na odcinku od Strze­
leckiej do Kwiatowej) usuwa się 
systematycznie śmieci, (jk) 

w pozostałych dzielnicach. Tak poważne sumy zmuszają pre­zydia DRN do opracowania już teraz szczegółowego planu 
wykorzystania dodatkowych 
pieniędzy oraz stworzenia ra­
mowego programu robót re- 
montowo-konserwacyjnych na 
lata 1966—70. Dalsze zadania wynikają z nowej sytuacji dla Zjednoczenia Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej oraz dzielnicowych przedsiębiorstw — remontowo-budowlanych.Nad wzmiankowanymi spra wami dyskutowało w tych dniach także Prezydium Rady Narodowej Poznania. Ustaliło ono program działania na naj bliższą przyszłość oraz opra­cowało wytyczne dla wszyst­kich zainteresowanych jedno­stek gospodarki miejskiej.Nie ulega już dzisiaj wątpli wości, że z opracowaniem wszelkich planów7 i progra­mów nie trzeba zwlekać. Cho­dzi bowiem o to, by wszystkie 
stojące do dyspozycji nowe su 
my należycie spożytkować. Obecnie utrudnia sytuację — zwłaszcza dla domów7 prywat­nych — akcja naliczania no­wych czynszów. Istnieje jed­nak przekonanie, że mimo pewnych zahamowań uda się do końca września wypraco­wać podstawy działania na o- statńi kw7artał tego roku.inne problemy stają przed DZBM-ami oraz przedsiębior­stwami remontowymi. Teraz już dobijają się one o zabez­
pieczenie im bazy materiało­
wej i ludzi do pracy. Stąd m. in. wniosek Prezydium RN, by wciągnąć do prac remontowo- budowlanych nie tylko cały obecny aparat DPR-B, ale tak że niektóre, działające na te­renie dzielnic spółdzielnie bu­dowlane oraz indywidualnych rzemieślników. Dla tych o- statnich trzeba nawet — jak się mówi — stworzyć odpo­wiednie bodźce, zachęcające do podejmowania dodatko­wych prac. Przewiduje się po nadto angażowanie do robót — na zasadzie umowy zleco­nej bądź o dzieło — fachow­ców zatrudnionych w przed­siębiorstwach państwowych. W miarę sił. chęci i możliwo­ści powinni oni przystąpić do dodatkowych prac na rzecz DZBM-ów czy innych admi­nistracji domów mieszkalnych.Dalszy problem, obok naj­ważniejszego, jakim będzie konieczność większej troski o stan domów mieszkalnych i ich otoczenia, to sprawa dozor 
ców. Przewiduje się dokonanie analizy pracujących już dozor ców, określenie ich nowych za dań, a tam gdzie to będzie po­trzebne — zastąpienie opiesza łych nowymi siłami. Niewąt­
pliwie powstanie też potrzeba 
zwiększenia tej kadry pracow 
ników. by nie tylko wnętrza 
budynków były należycie pie­
lęgnowane, ale także ich naj­
bliższe otoczenie.Wiadomo jednak już teraz, że nie wszystkie zadania da się załatwić drogą zwiększe­nia wydajności czy zakresu prac ekip remontowych ADM- ów bądź przedsiębiorstw re­montowych. Stąd zachodzi po 
trzeba pełniejszej mobilizacji 
mieszkańców do czynów spo­
łecznych, zwłaszcza w zakresie 
tzw. małej architektury i in­
nych robót porządkowych. Okresem mobilizacji ma się stać pierwszy rok przyszłej 5- latki. Tutaj władze miejskie mocno stawiają na społeczne

TEATRY

SIERPIEŃ
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Paulina, 
Rajmunda

wtorek Słońce: 5.00—18.44

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
pozostałe teatry nieczynne.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Skłóceni z życiem” (USA, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Wyspa Artura” (wŁ, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Lemoniadowy Joe” (cze­

wyrobienie mieszkańców, zwła szcza w7 nowych osiedlach.Wzrost troski władz admi­nistracyjnych o wygląd na­szych domów musi za sobą po ciągnąć także zwiększenie od­
powiedzialności za ich utrzyma 
nie ze strony lokatorów. Nic przeto dziwnego, że zapowia­da się powtórzenie jesionią te go roku społecznej akcji kon­
troli mieszkań oraz — zgodnie ' z życzeniami mieszkańców7 na zebraniach przedwyborczych 1

dla 
swe

— zaostrzenie sankcji 
tych, którzy zaniedbują 
lokatorskie obowiązki.

Na specjalnej naradzie w 
zydium RN Poznania, która

Prc- 
zgro-

wadziła także przedstawicieli Zje 
dnoczenia PGK oraz poszczegól­
nych prezydiów DRN, obok spraw 
poruszonych wyżej dokonano też 
analiz’- przebiegu akcji wymiaru 
nowych czynszów-. Stwierdzono, 
że, ogólnie sprawnie odbywa się 
wypełnianie oświadczeń lokator­
skich oraz ich zwrot — po wyli­
czeniu czynszu — do prezydiów 
DRN. Niestety, poważne opóźnie­
nia maja, na swym koncie właści­
ciele i administratorzy prywatnych 
domów. Dlatego też upoważniono 
nas do przypomnienia, iż niezwło­
cznie należy oddawać w siedzi­
bach władz dzielnicowych wypeł­
nione już druki, nawet jeśli nie 
w-szyscy lokatorzy danego domu 
mogli już te druki wypełnić. 
Administratorzy, którzy zlekcewa 
ŻĄ ten obowiązek beda pocia^-ni 
dó odpowiedzialności karnej. Le- 

także w interesie lokaiorow 
mobilizowali swych admini-by

stratorów do szybszego dzia­
łania, bowiem po 1 października 
nie będą wydawane żadne wycią­
gi z kart lokatorskich, dla osób, 
które powinny dopełnić formal­
ności w przewidzianym terminie, 

(c)

dla nich laio miało urok

Kolonijne refleksje ze Szczytna
Szczytno koło Olsztyna. Mieści się tu centralny ośrodek 

kolonijny dla dzieci niewidomych. Przyjechała ich po-
nad setka z całej Polski.„Celem kolonii jest przedb wszystkim wzmocnienie sił i zdrowia dzieci niewidomych, zapewmienie im radosnego od­poczynku i przyczynienie się do osiągnięcia przez nich do­brego samopoczucia i radości życia” (w7stęp do kolonijnego programu). Tej naczelnej de­wizie podporządkowano wysił­ki wychowawców7 i lekarzy o- środka.Musimy rozczarować tycH, którzy sądzą, że na kolonii pa­nuje wiecznie cisza i spokój. _ Wprost przeciwnie. Radość, j śmiech, gwar dziecięcych gło­sów7 dominują w każdym za­kątku szczytnieńskiego ośrod­ka. Przedziwma atmosfera, ja­kiej nie spotkacie gdzie in­dziej. Atmosfera szczerości, zaufania i właśnie tej — tak poszukiwanej — radości życia.Dzieci odpoczywają czynnie. Dużo wycieczek: do Olsztyna, Rucianego, Mikołajek, Gierło- ży (b. kwatera Hitlera) i na pola grunwaldzkie. Co im da­ją takie wyprawy? Przede wszystkim musimy wyjaśnić, że stopień kalectw7a dzieci jest bardzo różny. Niektóre — wprawdzie słabo — ale jednak widzą. Innym muszą wystar­czyć wyjaśnienia wychowaw­cy prowadzącego wycieczki. Opis zwiedzanych obiektów7 powinien być możliwie jak najdokładniejszy i bardzo pla­styczny. Reszty dopełnia wy­obraźnia. Zresztą te dzieci chcą skorzystać z każdej wy­cieczki, zadają wiele pytań — a to już połowa powodzenia. Na terenie ośrodka prowadzo­ne są też różne zabawy a na­wet zawody sportowe.Najliczniejszą grupę stano­wiły w Szczytnie dzieci z Pań­stwowego Zakładu Dzieci Nie­widomych w Owińskach koło Poznania. Kierownikiem kolo­nii był nauczyciel tego zakła- du Tadeusz Karasiewicz,oddany całkowicie swojej pra­cy. Poświęca jej wszystko, na-

ski, 12 1.): CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „System” 
(ang., 18 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Kapitan” (bułg., 9 1.) i g. 16, 18, 
20 „Alibi nie wystarcza” (czeski, 
18 1.); GRUNWALD — g. 65, 17.30 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.) i g. 20 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„O życie dla Ruth” (ang., 16 I.); 
HUTNIK — g-. 16.45. 19 „O 6-tej 
wieczorem po wojnie” (radź., 12 
1.); KOSMCfe — g. 19.30 „Późne 
popołudnie” (poi., 16 1.); MALTA 
g. 16, 18, 20 „Judex albó zbrodnia 
ukarana” (franc., 16 1.); OLIMPIA 
g. 10 i 12 „Między nami złodzieja­
mi” (czeski, 16 1.), g. 14.30, 17.15 i

U p?oqu nowego roku szkolnego 
poznański handel zorganizował 
między innymi wielki kiermasz 
szkolny na Rynku Jeżyckim. Od­
był się on w ubiegła niedzielę. 
W kilkunastu straganach sprzeda­
wano najpotrzebniejsze dziatwie 
i młodzieży przybory szkolne, 
ubiory, obuwie, artykuły skórza- 
no-galanteryjne itp. Powodzenie 
miał kiermasz olbrzymie, o czym 
świadczyły nie tylko oblężone 
stale stragany, ale także wcze­
śniejsze zlikwidowanie kilku 
stoisk wobec kompletnej wyprze­
daży oferowanego towaru. Na 

przymiarka szkolnejzdjęciu
bluzy. Mały klient jest wpraw­
dzie bardzo przejęty, ale nie 
można mu sie dziwić. Nieczęsto 
uczestniczy w przedszkolnych 

zakupach.
Fot. — K. Przychodzki

wet urlopy. Ma zresztą podob­nie oddaną i — co warto pod­kreślić — młodą wiekiem ka­drę. Wszyscy posiadają odpo­wiednie wykształcenie peda­gogiczne. Dzieci są wyjątkowo zdyscyplinowane, darzą swych wychowawców pełnym zaufa­niem. Ale też wiele lat cięż­kiej, wytrwałej pracy potrafiło zrodzić to zaufanie dzieci do ich przybranych rodziców. Stad też i powodzenie kolonii.(ad)
Dalszy krok do automatyzacji 

w komunikacji miejskiej
A ieszkańcy Poznania przyzwyczaili się już do automatów 

i kasowników biletowych zainstalowanych w tram-
wajach i autobusach MPK.Kasowniki biletowe marki ..Krak” już od momentu zało­żenia ich w autobusach na li­niach podmiejskich spisywały się dobrze. Kłopot natomiast był z automatami do sprzeda­ży biletów — „Krab”. W po­czątkowym okresie zawodziły one dość często. Jednak po po­prawkach i modernizacji prze­prowadzonej przez producen­ta — „PoWoGaz" pracują one na linii nr 11 w zasadzie bez zarzutu.Plan docelowy automatyza­cji sprzedaży biletów w na­szym mieście przewiduje zało­żenie w każdym wagonie au­tomatu marki „Krab” i kasow­nika biletowego marki „Krak”. Aby zrealizować to zadanie MPK musi otrzymać kilkaset wyżej wymienionych automa­tów. Z „Krabami” nie ma wiek szych problemów. Jeszcze pod koniec br. „PoWoGaz” przeka- że do użytku 150 tych urzą­dzeń. Brak natomiast „Krak”- ów, które miała produkować wytwórnia w Świdnicy. Ostat­nio okazało się, że wytwórnia ta przyjęła zamówienia MZK z Warszawy, odsuwając pro-

20 „Co się zdarzyło Baby Jane” 
(USA, 18 1.); PANCERNI AK — nie 
czynne: PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Serce i szpada” (franc., 12 1.); 
RIALTO — g. 10, 13.15, 16, 20 — 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA, 12 I.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA g. 
16, 18.15, 20.30 „Ptaki” (USA, 16 1.); 
TĘCZA — nieczynne; WARTA — 
g. 10, 15, 20 „Włoszki i miłość” — 
(wł„ 16 1.) i g. 12.30, 17.30 „Drzwi 
stoją otworem” (jug., 16 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne: WRZOS (Luboń) — g. 
17 „Wojna trojańska” (wł„ 12 I.) 
i g. 19 „Rękopis znaleziony w Sa-

Przed pierwszym dzwonkiem

Nauka w odnowionych szkołach
Na kapitalne remonty obiektów szkolnych w naszym 

mieście przeznaczono w br. 12 min. zł. Fundusz ten 
uzyskano w części ze środków pozabudżetowych oraz z pla­
nowych dotacji państwa na cele szkolne. Jako samodzielne 
jednostki budżetowe, szkoły znalazły się nieprzypadkowo w 
roli inwestora. Do nich należał więc bezpośredni nadzór wy­
konawstwa, co za tym idzie — odpowiedzialność za właściwe 
i terminowe zakończenie robót.Kapitalne remonty przepro­wadzono ostatnio w 48 obiek­tach, przeciętnie więc każda ze szkół otrzymała 250 000 zło­tych. Z sumy tej opłacono m. in. malowanie wnętrz oraz większość prac instalacyjnych. Niektóre szkoły wyposażono dodatkowo w urządzenia cen­tralnego ogrzewania i nowe pracowmie, inne w sale gim­nastyczne oraz sprzęt sporto­wy. Najwięcej szkół remonto­wano na Starym Mieście jako, że dzielnica ta posiada naj­większe potrzeby. Spośród 25 budynków poddanych tu za­biegom „kosmetycznym”, wiek szość oddana została do użyt­ku na długo przed 1 września. 

Sukces ten zawdzięczać moż­
na przede wszystkim jedno­
stkom kontrolującym remon­
ty, w skład których wchodzili 
nie tylko przedstawiciele szkół 
i wydziału oświaty. Sprawa re montów, ich terminowego wy­konania była bowiem 19 bm. przedmiotem obrad Prezy­dium DRN Stare Miasto, które dopilnowało szybkiego i solid­nego zakończenia robót. Dzieci wejdą tu jutro do nowych od­świeżonych klas, będą mogły korzystać ze wszystkich po­mieszczeń szkolnych. Słowa uznania należą się także ko­
mitetom rodzicielskim, które w kilku przypadkach m.in. w Liceum nr 7 im. Dąbrówki, sa­me (skutecznie) zastąpiły in­westora. Po raz drugi z rzędu kapitalny remont wymienione­go Liceum opłacany był z kre­dytów Społecznego Funduszu Budowy Szkół i realizowany planowo. Podobnie przebiega­ły remonty na Nowym Mieś­cie, gdzie nadzorowały je m. in. zakłady opiekuńcze, które sprawują patronat łam i.Wprawdzie część nad szko-robót bu- wszystkichwedowlanych dzielnicach rozpoczęto jużprzed wakacjami, nie wszędzie jednak zakończono je przed 1 września. W niektórych szko­łach trwa jeszcze malowanie wnętrz i prace porządkowe Nie wszędzie też dokonano od­bioru technicznego budynków.

dukcię dla Poznania na plan dalszy. W tej sytuacji poznań­skie MPK sugeruje, aby pro­dukcję kasowników bileto­wych „Krak” przejął „PoWo­Gaz”. Naturalnie w tym roku nie uda się jeszcze uruchomić produkcji, ale może pierwsze „Kraki” z poznańskiej fabryki ukażą się w pierwszym lub drugim kwartale 1966 roku.Do tego jednak czasu na li­niach tramwajowych praco­wać będą nowo wyproduko­wane „Kraby”. Na pewno zo­staną one zainstalowane w wa­gonach silnikowych linii 4, 9 i 1. Toczą się natomiast dysku­sje, gdzie umieścić resztę. Ist­nieje możliwość że zainstalo­wane one zostaną w •wozach silnikowych pozostałych linii oraz w pierwszych przyczep- kach trójczłonowych gów tramwajowych. pocią- Wtedywozy silnikowe, które dzisiaj jeżdżą bez konduktora i są do­stępne tylko dla posiadaczy kart abonamentowych, będą mogły fciyć również wykorzy­stywane przez ogół pasażerów, (st)
ragossie’’ (poi., 16 I.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne; FOTOPLA- 
STIKOm! — g. 12—21 „Wystawa 
Światowa New York 1965 r.”,

MUZEA
BRONI — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH — godz. 9—15.
NARODOWE — (Al. Marcinków 

skiego 9 — g. 9—15.
MILITARIOM (Cytadela) — g. 

11—15.
WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18. 

Mimo zapewnień wykonawców nie zakończono np. remontów w Szkole Podstawowej nr 17 przy ul. Winiarskiej i Szkole nr 4 przy ul. Jarochowskiego. W dalszym ciągu trwają prace w Liceum nr 1 przy ul. Świer­czewskiego i w Liceum nr 2 przy ul. Matejki. Przykładów takich można by przytoczyć więcej. Winę za taki stan rze­czy ponoszą oczywiście przed­siębiorstwa, niesumiennie wy­konujące swe obowiązki. Więk 
szość z nich tłumaczy się bra­
kiem ludzi, trudnościami ze 
skompletowaniem załóg itd.Wydaje się że w dalszym ciągu brak pełnej mobilizacji przedsiębiorstw remontowo- budowlanych w okresie waka­cji. Rozpoczynanie prac w póź niejszych terminach powoduje przeciąganie ich na okres nau­ki w szkołach bądź wykony­wanie w „ograniczonym za­kresie” — co nie jest wejściem z sytuacji. Potrzebna jest również kontrola realizacji re­montów7 ze strony prezydiów dzielnicowych rad narodo­wych. Tam gdzie wiadomo, że roboty wykończeniowe prze­ciągną się poza wyznaczony termin, konieczna jest natych­miastowa i skuteczna inter­wencja. (wa)

53500 godzin 
na żniwach*Niejednokrotnie pisaliśmy o tym, że poznańska organizacja ZMS aktywnie pomagała wiel­kopolskim rolnikom w7 akcji żniwnej. W tych dniach Za­rząd Miejski ZMS dokonał oceny udziału organizacji w żniwach, biorąc pod uwagę liczbę przepracowanych robo- czogodzin.Ogółem 850 poznańskich ZMS-owców przepracowało w ciągu 232 dni 53 470 roboczo- godzin w7 podmiejskich gospo­darstwach rolnych. Najwięcej czasu poświęciła żniwom mło­dzież wildecka (15 360 robo- czogodzin), a najwięcej ucze­stników wysłało Nowe Miasto __  314.Przypominamy, że udział ZMS-owców w żniwach, był icdnvm ze sposobów realizacji akcji „Lato ZMS-65”. Na kil- i ucniowe Młodzieżowe Hufce Pracy organizowały wyjazdy poszczególne Zarządy Dzielni­cowe ZMS. (ad)

INFORMUJEMY
Chórzyści, zespół taneczny i 

kółko recytatorskie Szkoły Pod­
stawowej nr 75 w Poznaniu, ul.
Powstańców Wielkopolskich 2
zbiorą się dn. 31 bm. o godz. 11 
w auli szkoły.

Na linii autobusowej MPK do
1’uszczykowa wchodzi z dniem 1 
września w życie zimowy rozkład 
jazdy, który obowiązywać będzie 
do 1 marca przyszłego roku. Tym 
samym wprowadzona zostanie w 
autobusach jednoosobowa obsługa 
pasażerów.

Rekrutację na Uniwersytet Ro­
botniczy ZMS przy ul. Szamarzew 
skiego 89 rozpoczęło kierownictwo 
UR. Zapisy przyjmuje sekretariat 
codziennie z wyjątkiem sobót, w 
godz. od 14 do 18, tcl. 434-39. Tam­
że można uzyskać pełne informa­
cje o zakresie nauki i poszcze­
gólnych kursów.

Zarząd Chóru Kantatowo-Ora- 
toryjnego Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego im. II. Wieniaw 
skiego wznawia próby po przer­
wie wakacyjnej. Pierwsza próba 
dzisiaj, o godz. 19.30 w sali ka­
meralnej Filharmonii, ul. Czer­
wonej Armii 81. Na próbach tak­
że przyjmowanie nowych człon­
ków.

Prelekcja red. J. Orzałkiewicza 
pt. „Przegląd wydarzeń między­
narodowych” odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 19, w Klubie MPiK, ul. 
Ratajczaka 39.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY im. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 17, 
lei. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu 
rei.; 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - ful. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


